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Wyd. A

czoraj odbyło rię spot­
kanie Egzekutywy
KW PZPR z minis­
trem kultury i sztuki,

dotychczasowym I sekreta­
rzem KW, tow. Lucjanem Mo­
tyką. W czasie spotkania tow.

Motyka przekazał krakowskiej
Wojewódzkiej Organizacji
Partyjnej — na ręce członków

Egzekutywy — najlepsze ży­
czenia dalszego pomyślnego
rozwoju oraz jak najlepszej
realizacji uchwał KC i włas­
nych. Tow. Motyka stwierdza­
jąc, że jego związki z Krako­
wem i województwem, zawsze

jścisłe, ulegną (ze względu na

znaczenie środowiska krakow­
skiego) dalszemu rozszerzeniu,
wyraził-pogląd, że wiele nie­
zwykle interesujących i waż­
kich — nie tylko z regionalne,
go punktu widzenia —r proble­
mów znajdzie wyraz w pracy
resortu, który od dziś wypadłe
mu objąć.

Do chwili wyboru nowego I
sekretarza KW w Krakowie

pracom Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR przewodniczyć
będzie sekretarz KW tow. Je-będzie sekretarz KW tow.

rzy Pękala. (—)
*

dniu wczorajszym
Prezydium WRN
było się spotkanie
min. Lucjana Motyki

z członkami prezydiów WK
FJN i WRN oraz Zespołu Po­
selskiego Ziemi Krakowskiej.
Wraz z podziękowaniami za

dotychczasowe przewodnicze­
nie pracom Wojewódzkiego
Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu i Zespołu Poselskiego,
min. Motyka otrzymał piękną
wiązankę kwiatów.

Podobne spotkanie
się w Prezydium RN
kowa.

W
W

od-

odbyło
m. Kra-

(D)

p
do stoli-

*

rzed wyjazdem
cy delegaci na III Zjazd
ZMS przyjęci zostali
przez I sekretarza KW

Partii w Krakowie, min. kul­
tury i sztuki tow. L. Motykę,
sekretarzy KW J. Pękalę i J.
Banaka oraz I sekretarza
KKM A. Kurza.

Delegaci zgotowali serdecz­
ną owację tow. Motyce i ży­
czyli mu jak największych
sukcesów na trudnym stano­
wisku, jakie obejmuje. O
działalności krakowskiego
ZMS informował na spotkaniu
I sekretarz KW ZMS, tow. J.
Najdek.

Tow. Motyka, dziękując za

Życzena i gratulacje, podkre­
ślił, że partia darzy, szczegól­
ną uwagą działalność organi­
zacji młodzieżowych. W opar­
ciu o ZMS i ZMW partia na­
sza odmładza swoje szeregi,
przygotowując nowych budo­
wniczych polskiej, ludowej

. przyszłości, Tow. Motyka dał
również wyraz przekonaniu,
że krakowska delegacja bę­
dzie godnie reprezentowała na

Zjeździe ZMS Kraków 1 woj.
krakowskie.

Delegaci na Zjazd i zapro­
szeni goście odjechali do War­
szawy w godzinach popołud­
niowych. O przebiegu Zjazdu
na łamach „Gazety Krakow­
skiej” informować będzie nasz

specjalny wysłannik red. Zbi­
gniew GuzowskL (z)

Ostatni dzień oświęcimskich oględzin

Kraków,
czwartek

17 grudzień 1K4 r.
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Dziś rozpoczyna

obrady
WARSZAWA (PAP)

Dzisiaj rozpoczyna się w Warszawie III Zjazd
Związku Młodzieży Socjalistycznej. Stanowi on ważne
wydarzenie w życiu organizacji i całej młodzieży. Na­
kreślone przez IV Zjazd Partii kierunki wszechstronne­
go, dalszego rozwoju kraju nakładają na Związek szcze­
gólnie odpowiedzialne i poważne zadania w jej pracy
wśród młodzieży, zwłaszcza nowych, licznych roczników,
jakie wejdą w dojrzale życie w latach najbliższych.

800 tys. rzeszę członków
związku reprezentuje na zjeź­
dzie blisko 1000 delegatów. Po-

W drugim dniu obrad

XI pltHM CRZZ
kontynuowało dyskusją

WARSZAWA (PAP)
W środę, w drugim dniu

obrad XI plenum CRZZ kon­
tynuowano dyskusję nad re­
feratem sekretarza CRZZ —

Wiktora Obolewicza, na te­
mat zadań ruchu związkowe­
go w wykorzystywaniu re­
zerw istniejących w gospo­
darce materiałowej.

Prezes Najwyższej Izby Kon­
troli, Konstanty Dąbrowski o-

mówił znaczenie społecznej
kontroli gospodarki materiało­
wej dla zwalczania przestęp­
czości. Złe ewidencjonowanie
materiałów i surowców oraz

nieodpowiednia dokumentacja
magazynowa — oto źródła tej
przestępczości. Istnieje też zja­
wisko nie podpisywania do­
kumentów magazynowych. Jak
wykazała inspekcja NIK-u, w

niektórych przedsiębiorstwach
prawie 60 proc, takich doku­
mentów nie było podpisanych.
Ułatwia to dokonywanie nad­
użyć, a jednocześnie utrudnia
ich wykrywanie.

Przedstawiciele Związku
Zawodowego Transportowców
i Drogowców postulowali lep­
sze wykorzystanie taboru sa­
mochodowego. Należy w tym
celu sięgnąć do istniejących
rezerw, zaopatrzyć transport
w przyczepy samochodowe,
rozbudować zaplecze technicz­
ne, poprawić jakość silników,
a także przejść na drwuzmia-
nowy system pracy kierow­
ców.

Iowa z nich — to zatrudnieni
bezpośrednio w produkcji mło­
dzi robotnicy, inżynierowie 1
technicy, a także lekarze, e-

konomiści, nauczyciele; liczna
grupa delegatów reprezentuje
młodzież szkolną i studencką.

Na zjazd przybyły w śro­
dę do Warszawy delegacje za­
graniczne. Delegacji Komso-
mołu przewodniczy sekretarz
KC WLKZM Abdul Wezirow,
delegacji Czechosłowackiego
Związku Młodzieży — sekre­
tarz KC CSM Antonin Himl,
a delegacji Związku Wolnej
Młodzieży Niemieckiej (FDJ)
— sekretarz Centralnej Rady
Friedrich Kirchhof. Przybyła
też delegacja ŚFMD z człon­
kiem kierownictwa Federacji
— Gaborem Goebolyosęm, oraz

delegat "".'
Związku Studentów —

przewodniczący MZS
Martinez (Porto Rico).

W środę członkowie
cji zagranicznych spotkali się
z sekretarzem KC ZMS,

W ostatnich dniach odbyły
się w całym kraju spotkania
młodzieży z delegatami woje­
wódzkich organizacji ZMS.
W czasie tych spotkań przed­
stawiciele poszczególnych
miast i powiatów złożyli mel­
dunki o realizacji czynu zjaz­
dowego. Dokonano także oce­
ny przygotowań organizacji
ZMS do Zjazdu.

Międzynarodowego
wice-

Rabell

delega-

PRECEDENS
na skalę światową

o Obsługa własna

Każdy

ma kłopoty
.. .każdy może zapo­

mnieć, dlatego przy­
pominamy, czy wypeł­
niłeś już naszg ankietę,
której pytania zamieści­
liśmy w ostatnim- nume­
rze sobotnio - niedziel­
nym naszej gazety?

NASZ ADRES:

„Gazeta Krakowska”

KRAKÓW, Wielopole 1

„Ankieta

statnl dzień wizji o-

święcimsklej. Trzeci.
Frankfurcką ekipę zno­
wu zastajemy na pla­

cu egzekucji przy 11 bloku.
Jak podkreślaliśmy już w po­
przednich sprawozdaniach, ba­
dania prowadzone są ogrom­
nie sumiennie: ważny jest
każdy szczegół, każdy dro­
biazg. Tym razem obrona wy­
sunęła np. argument, że więź­
niom trudno było obserwo­
wać co dzieje się przy czar­
nej ścianie, bo rosnąca nie­
opodal muru topola przysła­
niała widok.
ekipie dyr. Smoleń z Muzeum
Oświęcimskiego wyjaśnia: to­
pole, rosnące wzdłuż uliczki
obozowej — drzewa, dziś roz­
rosłe w pniach i wysokie —

wtedy, sadzone przed dwu-
dziestukilku laty, ani swoją
wysokością, ani objętością nie

omogły stanowić przeszkody,
jakiej mówi obrona.

TOPIŁ ICH STARK...

przez które przepychali się do
ich wnętrza więźniowie. Mo­
ment... i już tracimy zespół
z oczu. Dokąd poszedł? Na co

teraz kolej? Chodzi
świetlenie zasadniczej
stii wiążącej się ze

oskarżonego SS-mana,
Przy kopaniu, wyjątkowo głę­
bokich fundamentów bloku 15,
woda zalała doły. Musiano je
później od nowa zasypywać,
umacniać teren pod nowe,

funda-
do tego
w zala-
znalazło

o wy-
kwe-

sprawą
Starka.

cki będzie mógł wysłać
do Polski — na teren obo­
zu — swego przedstawiciela,
aby na miejscu odnalazł
prawdę.

Fotoreporterzy puszczają ka­
mery w ruch: ekipa, grupa­
mi opuszcza blok 11. W pod­

ziemiach mierzono wymiary
bunkrów, niskich otworów,

menty. Nim jednak
doszło — wcześniej,
nych wodą dołach,

2 śmierć wielu więźniów. Topił
ich Stark. Teraz, przed sądem
frankfurckim, twierdził, że ze­
znania świadków są bezpod­
stawne: doły były rzekomo
zbyt płytkie, aby zatapiać w

nich ludzi. W bloku zerwano

część podłogi, kopiąc do fun­
damentów. Wynik ekspertyzy
uzasadnił i tym razem rze­
czowość zeznań oskarżyciel-
skich. No cóż, wtedy, kiedy
obrona SS-mana Starka wysu­
nęła tę tezę, nikt nie brał pod
uwagę, że trybunał

A Ho-

Francuskie Zgromadzenie
Narodowe jednomyślne

przeciwko przedawnieniu
zbrodni ludobójstwa

PARYŻ (PAP)
471 głosami, a więc jedno­

myślnie, zaaprobowało 16 bm.
francuskie Zgromadzenie Na­
rodowe ustawę, w myśl któ-
lej wszelkie zbrodnie popeł­
nioną przeciw ludzkości nie
mogą ulec przedawnieniu.

Wiceprzewodniczący Zgro­
madzenia Narodowego, depu­
towany UNR, Sęhmittlein o-

świadczył, że omawiana usta­
wa będzie nie tylko pomni­
kiem wzniesionym ku czci
milionów pomordowanych z

premedytacją przez faszyzm,
ale i przestrogą, gdyż żyje
jeszcze wiele tysięcy tych,
którzy czekają tylko na 8 ma­
ja 1965 roku.

frankfur-

ss.

w bloku
SS-man Mulka —

Sędzia Hotz po oględzinach, przeprowadzonych
pokoi urzędował adiutant Hoessa —

WWK

Tak rozpoczął się pierwszy dzień oględzin. Od Brzezinki. Jednym z obiektów badań

było to właśnie krematorium, drugie, zniszczone przez uciekające oddziały
terenl*

KTO KOGO

NIE WIDZIAŁ?

diutant komendanta
essa, SS-man Mulka, o-

świadczył że, zajęty u-

rzędowaniem w swoim poko­
ju bloku komendantury, od­
cięty był od życia obozu. Nie
miał więc warunków, aby
widzieć co się właściwie tam,
za drutami dzieje. Dla nas

taktyka Mulka może być ra-

iwnie śmieszna. Sąd musiał
sprawdzić. Rzetelnie, sumien­
nie — jak wszystko, badał
w ciągu trzech dni. Okazało
się, że Mulka w sposób dale­
ce nieudolny chciał umoty­
wować swoią nieświadomość i
rzekomą niewiedzę. Przeczą
temu choćby 3 okna wycho­
dź? ce na teren obozu. A prze­
cież trudno przypuścić, że
Mulka urzędował w swym
biurze z zamkniętymi oczy­
ma.

I ostatnie juź oględziny.
Stare krematorium oddalone
jest zaledwie o kilkanaście
kroków od gmachu dawnego
szpitala i apteki SS (dziś mie­
ści się w nim dyrekcja Mu­
zeum Oświęcimskiego). Stare
krematorium „wyposażono” w

komorę gazową, gdzie w po­
czątkowym okresie mordowa­
no ludzi cyklonem. Do wietrz-
ników, umieszczonych na po­
wierzchni nasypu, maskują­
cego komorę, sypał cyklon
SS-man Dylewski. Takie ze­
znania złożyli świadkowie —

b. więźniowie, zatrudnieni
jako sprzątacze wspomniane­
go szpitala. Czy z okien bloku
mogli rozpoznać sylwetkę os­
karżonego zbrodniarza? Przy
oknach: zamkniętych, to znów
otwartych — po kolei stawa­
li prokurator Grossmann, sę­
dzia Hotz, obrońcy. Wresz­
cie ukazał się w nich fotoeraf
sądowy (oddelegowany z Kra­
jowego .Urzędu Policji Krymi­
nalnej w Wiesbaden!, uzbro­
jony w oko kamery fotografi­
cznej. Tak, z tej odległości
nie sposób pomylić się co do
osoby stojącego na nasypie
człowieka.

Sędzia, prokuratorzy rzecz­
nicy oskarżycieli posiłkowych,
obrońcy w towarzystwie
przedstawicieli Ministerstwa
Sprawiedliwości PRL: prof.
dr J. Sehna i E. Szmulew­
skiego udają się do budynku
dyrekcji Muzeum, przezna­
czonego do dyspozycji sądu
na okres tych 3 dni.

CEL ZOSTAŁ OSIĄGNIĘTY

Jest godzina 11.40 — 16 gru­
dnia 1964 roku. Sędzia
Hotz, przedstawiciel Kra­

jowego Sądu we Frankfur­
cie, oznajmia zakończenie o-

ględzin oświęcimskiego obo­
zu. Składa na ręce prof. Se-
hna i Szmulewskiego podzię­
kowania rządowi Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej za

zgodę udzieloną zachodnio-
niemieckiemu sądowi oraz je­
go stronom na przeprowadze­
nie wizji lokalnej w obozie
położonym na obszarze ziem
polskich. Podkreśla ogromne
wydarzeniowe znaczenie tego
faktu. Faktu umożliwienia
obcokrajowemu sądowi zorga­
nizowania badań dowodowych'
na obszarze terytorium inne­
go państwa. Dziękuje rów­
nież wszystkim, którzy — w

ten, czy inny sposób pomogli
ekipie w jej czynnościach za­
wodowych: dyrektorowi mgr
K. Smoleniowi, całemu Mu­
zeum, jako instytucji, która
wzbogaciła materiał dowodo­
wy sądu udostępniając jego
przedstawicielom wgląd do
akt archiwalnych. Dziękuje
funkcjonariuszom milicji i ka­
pitanowi MO W. Hakielowi.
Wymienia również kierow­
ców autokarów, którymi eki­
pa codziennie dojeżdżała na

miejsce pracy. Na konleo
stwierdza, że, nie komentu­
jąc wyników badań, może o-

śwladczyć oficjalnie, iż wi­
zja lokalna w Oświęcimiu o-

slągnęła swój cel.

Zabiera głos ^rof. Sehn. Ja*
ko przedstawiciel Minister­
stwa Sprawiedliwości PRIi
W”iża zadowolenie, że dele­
gacja Krajowego Sadu Frank­
furckiego uznała, iż wizja o-’
święcimska spełniła pokłada­
ne w niej nadzieje.

TWARZE, KTÓRE
ZACZYNAJĄ MÓWIĆ

Kiedy w moment później
otwiera się brama budyn­
ku dyrekcji Muzeum —

wychodząca z niej ekina nie
ma już charakteru oficjalnej
reprezentacji zachodnionie-
mieckiego trybunału. Wycho­
dzą goście przybyli z NRF,
rozpoczynający dopiero teraz,
prywatne, turystyczne zwie­
dzanie obozu. Dyr. Smoleń o-

prowadza ich m. in. po salach

wystaw muzealnych w 4 i 3
bloku.

Ekspozycje wstrząsają. Twa­
rze zwiedzających zaczynają
mówić. Tracą zawodowy
wyraz ludzi, którzy byli do­
tąd tylko rzeczowymi, su­
miennymi badaczami faktów,
sondującymi jądro prawdy*
Teraz malują się na nich u-

czucia i reakcje ludzi, któ­
rzy oglądają ślady i pamiąt­
ki straszliwej zagłady, stra­
szliwego bestialstwa, jakie
zdaje się wymykać ludzkie­
mu rozumieniu i przerastać
ludzkie zło. Prokurator
Grossman, stojąc wpatrzony
w sterty zetlałych butów
dziecięcych, powtarzał, jakby,
sam chciał sobie coś przetłu­
maczyć z tekstu zapisanego
nieznanym człowiekowi ję-
(DOKOlStCZENIE NA STR. 2)

Kwiaty dla tow. Motyki od delegatów na Zjazd ZMS.
Fot. S. Gawliński

Przyroda w niezgodzie z kalendarzem

9J Londyńska mgła”
w Krakowie

na środę 1
Krakowem i

woj. krako-

lamo-

NA

W nocy z wtorku
rankiem 16 bm. nad

niektórymi rejonami
wskiego wystąpiła gęsta mgła. U-
trudniła ona pracę kierowców o-

raz służby PKP. Kierowcy byli
zmuszeni do bardzo ostrożniej ja­
zdy, a to sprawiło, że niektóre au­
tobusy miały poważne opóźnienia.

W Libertowie (na trasie Kraków
— Zakopane) w gęstej mgle zde­
rzyło się równocześnie kilka sa­
mochodów osobowych. Na szczę­
ście jadący nie odnieśli poważ-

Tragiczna śmiefć
przedstawiciela Polski

Jo MKNiK w Kambodży
WARSZAWA (PAP)

W dniu 13 grudnia br. zgi­
nął śmiercią tragiczną, w wy­
padku samochodowym na te­
renie Kambodży, przedstawi­
ciel Polski do Międzynarodo­
wej Komisji Nadzoru i Kon­
troli w Kambodży, minister
pełnomocny Mieczysław Gum-
kowski.

nlejszych obrażeń. Trzy
chody uległy zniszczeniu.

ZIELONA GÓRA (PAP)
Grudzień na Ziemi Lubuskiej

jak dotąd w niczym nie przypo­
mina zimy. Liczne zjawiska przy­
rody wyraźnie kolidują z kalen­
darzem. Wykorzystując sprzyja­
jące warunki atmosferyczne rol­
nicy wciąż pracują w polu —

prowadzą orki zimowe, wywożą
obornik, konserwują urządzenia
melioracyjne itp. Spotyka się
nawet bydło na wypasie. W o-

grodach i na skwerach Zielonej
Góry, Nowej Soli 1 innych miej­
scowości kwitną róże i bratki
szlachetne. Nie spieszą się z odlo­
tem niektóre ptaki wędrowne, a

wśród nich szpaki.
KOSZALIN (PAP)

Od wtorku na wybrzeżu ko­
szalińskim panuje wiosenna po-,
goda Jest tak ciepło jak
pierwsze dni kwietnia.

Piękna pogoda jakiej w Kosza­
lińskiem nikt nie pamięta od wie­
lu lat, wykorzystują w pełni ry­
bacy. Na morzu przebywają
wszystkie kutry z Kołobrzegu,
Darłowa 1 Ustki,

w

spraw

zagranicznych
WARSZAWA (PAP)

16 bm. odbyło się posiedze­
nie komisji spraw zagranicz­
nych. Obradom przewodniczył
poseł Stanisław Kulczyński
(SD).

Komisja wysłuchała infor­
macji kierownika Minister­
stwa Spraw Zagranicznych —

wiceministra Mariana Nasz-
kowskiego na temat aktualnej
sytuacji międzynarodowej, ze

szczególnym uwzględnieniem
planowanego przez niektóre
mocarstwa zachodnie utwo­
rzenia wielostronnych sił nu­
klearnych i wynikających z

tego implikacji.
Posłowie dali wyraz panu­

jącemu w społeczeństwie pol­
skim przekonaniu, że utwo­
rzenie wielostronnych sił nu­
klearnych, otwierając dostęp
Niemcom zachodnim do broni
jądrowej — stworzyłoby po­
ważne napięcie i wymierzo­
ne byłoby
pokoju.

Wyrazili
parcie dla
zagranicznej
jącej się stanowczo
kół reakcyjnych, prowadzą­
cym do pogorszenia sytuacji
międzynarodowej. Wyrazili też

pełne uznanie dla polskich
inicjatyw i konstruktywnych
koncepcji otwierających no­
we możliwości rozwiązań na

rzecz utrwalenia pokoju i u-

mocnienia bezpieczeństwa w

Europie i w świecie,

przeciw interesom

oni całkowite po-
polskiej polityki

przeciwstawia-
planom

komendantury obozu. Tu w Jednym I

oskarżony, który „nic nie widział”.

Globke broni
morderców

Trzej zbrodniarze SS-owcy zwolnieni

przed terminem z więzienia
BERLIN (PAP)

Trzej zbrodniarze ss-owcy:
Theodor Groever, Walter
Helfsgott i Walter Pohl, któ­
rzy na początku sierpnia 1963
r. skazani zostali na 4 i 5 lat
więzienia za udział w zamor­
dowaniu tysięcy Żydów i o-

bywateli radzieckich na U-
krahie, zwolnieni zostali z

więzienia przed terminem.
Główny oskarżony w tym
procesie, ss-obersturmbahn-
fuehrer, Robert Mohr, ma te­
raz być zwolniony zą kaucją.

Sąd skazał go na 8 lat wię­
zienia.

Zwolnieni kaci są m. In.:
odpowiedzialni za zagładę 800
osób w bunkrach w pobliżu
Dniepropietrowska. W czasie
procesu były sekretarz stanu

NRF, Globke, stanął w obro­
nie morderców.

Równocześnie rząd boński
odmawia ogłoszenia amnestii
i zwolnienia z więzień bez­
prawnie skazanych patrio­
tów zachodnioniemieckich.

Wizja zakończona. Przed­
stawiciele frankfurckiego
trybunału opuszczają te­
ren obozu. Podobnym
zdjęciem, które zanoto­
wało moment wejścia de­
legacji w obręb obozu,
rozpoczynaliśmy przed
3-ma dniami cykl relacji

o przebiegu wizji.
Fot. O. Link i CAF

De Gaulle przyjmuje Ruska

PARYŻ (PAP)
Prezydent Francji, gen. de Gaul­

le przyjął w Pałacu Elizejskim se­
kretarza stanu USA, Deana Rus­
ka. Była to druga z kolei rozmo­
wa de Gaulle*a z Ruskiem —

pierwsza miała miejsce w ponie­
działek po południu. Rozmowa
ta odbyła się na prośbę Ruska.

Rusk przybył do Połacu Elizej­
skiego o godzinie 17. Towarzyszy­
li mu ambasador USA w Paryżu
Charles Bohlen i podsekretarz
stanu do spraw europejskich Wil­
liam Tyler,

Czołowe miejsca dzienników zachod-
nlonlemieckich zarezerwowano od 2 dni
na relacje specjalnych wysłanników z

Oświęcimia. Audycje radia i telewizji
otwierają sprawozdania z oględzin ,JKL
Auschwitz”. Drobiazgowymi relacjami
przepełnione są korespondencje, doty­
czące działalności ekipy frankfurckie­
go sądu.

Może po raz pierwszy od lat dwu­
dziestu rzecznicy opinii publicznej Nie­
miec zachodnich z taką powagą i od­
powiedzialnością wracają do tych lat.
które zapisały się okrutnością pamięci
w sercach i umysłach nie tylko nas,

Polaków, ale i narodów, które dożyły w ofierze miliony
niewinnych ofiar na ołtarzu najbardziej barbarzyńskiego
S barbarzyńskich bogów nienawiści i śmierci.

Świadek milczenia — obóz zagłady ponad 4 milionów
ludzi — milcząc nie tylko służy oskarżycielom, rzucają­
cym na szalę Temidy dowody bestialstwa i zwyrodnienia,
lecz także dyktuje grozę czterech lat, wyzutych z czło­
wieczeństwa, prawa i ogólnoludzkiej etyki.

Tak chyba czuje przedstawiciel „Neue Rheln Ruhr Zei-
tung” pisząc w swym komentarzu m. in.:

„...Chodzi tu o późny ■wymiar Sprawiedliwości wobec tych
niewielu winnych, których można było ująć. Chodzi tu
o dokonanie przez sędziów niemieckich przesłuchania m > 1-

ciącego Świadka, jakim Jest resztka obozu masowego
zniszczenia. Ow milczący świadek jest chyba jednak bardziej
wymowny, aniżeli wyobrażali to sobie sędziowie, którzy po­
dejmowali decyzję wyjazdu do Oświęcimia... Wizyta ta jest
dla nas symbolem pielgrzymki, którą powinniśmy odbyć
wszyscy” (podkreślenia nasze — red.).

Herbert Straeten, wysłannik tej samej gazety z NRF
do Oświęcimia, tak pisze:

„Minęło Już blisko 20 lat od momentu, gdy kominy krema­
toriów oświęcimskich przestały rozsiewać po Polsce ludzki

proch. 20 lat — w czasie tym zarówno w Polsce jak i naszym
kraju dorosła nowa generacja. Czyż więc Oświęcim stał się
już historią, przeszłością, przezwyciężonym incydentem, nigdy
przedtem nieznanego barbarzyństwa, perfekcji przemysłowego
mordowania?”. Odpowiedzi udziela sam Straeten: „...Oświęcim
jest przeszłością 1 teraźniejszością, 1 pozostanie nią dopóty,
dopóki na ziemi żyć będą ludzie. Również za 2 tys. lat
ludzkość znać będzie imię: Oświęcim”,

My, wszyscy Polacy, nie pragniemy zemsty na narodzie
niemieckim za to, co działo się na naszych ziemiach, oto­
czonych kolczastym drutem. Pragniemy tylko tej ludz­
kiej sprawiedliwości, bez której nie miałaby sensu na­
sza cywilizacja, nasze poczucie godności ludzkiej. Jeśli
prawdy te, tąk powszechnie rozumiane przez społeczeń­
stwo polskie, zdobędą sobie prawo obywatelstwa rów­
ni e ż u tych wszystkich w Republice Federalnej, którzy
chcą bronić godności ludzkiej — będziemy temu radzi.

Natomiast wszelkie poczynania, zmierzające do wpro­
wadzenia za kilka miesięcy w NRF ustawy o przedawnie­
niu zbrodni hitlerowskich budzą — nie tylko w nas, Po­
lakach, lecz także w tych narodach, które odczuły na

sobie barbarzyństwo hitlerowskie — oburzenie, i protest.
Zwłaszcza, że nie o odwet nam chodzi...

Chcemy wierzyć, że oględziny oświęcimskie są jednym
ze stopni wyrównywania krzywd, których zapomnieć nie
możemy — nie wolno nam. Których wyrównanie należy
nie do nas i nie do pokolenia polskich dziedziców oświę­
cimskiej martyrologii...

CZA
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Z sesji Rady NATO

pogłębia rozłam

w sojuszu atlantyckim
Makobryczy plan generała niemieckiego

Amerykański profesor

zamieszanie
Kategoryczny sprzeciw
poważne poparcie Nor-

Mamy zaradziły

Nauczyciel szkoły pod­
stawowej w amerykań­
skim mieście Trenton był
niezwykle zaskoczony za­
chowaniem się uczniów na

lekcji. Wbrew codziennej
praktyce nikt nie krzyczał
i nie gwizdał na lekcji, nie
puszczał gołębi i nie po­
szturchiwał sąsiadów. W
klasie panowała idealna ci­
sza, wśród której zaczęło
rozlegać się chrapanie. W
połowie lekcji wszyscy u-

czniowie pogrążyli się we

śnie.

Okazało się, że po zebra­
niu rodziców, ci ostatni
pragnąc przyczynić się do
lepszego zachowania się
dzieci na lekcji uchwalili,
by przed lekcjami dać im
środki uspokajające.

Mężczyźni z inicjatywą
W amerykańskim stanie Illi­

nois odbyła się uroczystość
zaślubin Charlesa Verna 1 Oli­
wi Brown. Para młodych za­
ręczyła się w 1898 roku 1 w

ciągu 66 lat nie mogła zdo­
być się na „ostateczny sakra­
mentalny krok”.

Ostatecznie inicjatywę w

sprawie zaślubin wziął w lwi
ręce 94-letni pan młody.

Ulica Wolności

Rada miejska amerykań­
skiego miasta Bolton na­
dała jednej z ulic nazwę
ulicy Wolności. Następne­
go dnia po tej uchwale z

miejscowego więzienia le­
żącego przy tej ulicy ucie-
kło 18 skazanych.

Niektórzy radni zastana­
wiają się obecnie, czy
przypadkiem nie zmienić
nazwy ulicy.

Kto chce upolować
słonia?

Po rai pierwszy od 89 lat
w Indii pólnocnęj wolno po­
lować na słonie. Władze stanu
Uttar Pradesz zdecydowały
się znieść ochronę dzikich
słoni i wydawać zezwolenia
na Ich odstrzał.

Decyzja ta została spowodo­
wana

darni
stada
rząt.
Uttar
ponad
że liczba ich wzrasta

pie mniej więcej 50
Jeszcze przed kilkunastu laty
pewną liczbę dzikich słoni od­
ławiano corocznie na potrzeby
dworów maharadżów, gdzie
nosiły one na grzbietach pa-
łankiny władców w uroczy­
stych pochodach. Obecnie je­
dnak, kiedy maharadżowie
musiell zrezygnować ze swych
księstw, nie stać ich już
taki zbytek.

coraz większymi szko*
wyrządzanymi
tych wielkich
Oblicza się,

Pradesz żyje
tysiąc dzikich

przez
zwie-

tew
obecnie
ałoni i

w tem-
rocznie.

ka

Napad na banie
w Mediolanie

Trzech zamaskowanych
bandytów napadło we wto­
rek na bank w Mediolanie
i po wymianie strzałów z

policją uciekło rabując
10 min lirów. Trzej gang­
sterzy ogłuszyli strażnika
bankowego, po czym jeden
z nich stanął z pistoletem
maszynowym w drzwiach,
a dwaj pozostali skradli
pieniądze z safesu. Kiedy
bandyci uciekali z łupem,
nadjechał samochód poli­
cyjny. Doszło do strzelani­
ny, jednak gangsterzy zdo­
łali zbiec samochodem.

Kaszykjrki Wisły w ćwierćfir.ae »?HCharu Europy«

Wisła-Standard Liege91:54

PARYŻ (PAP)
Wbrew założeniom organizatorów paryskiej sesji Rady

NATO, wbrew ustalonemu porządkowi dziennemu, pro­
blemy związane z projektem wielostronnych sił atomo­
wych dominują w wypowiedziach uczestników sesji. Kon­
frontacja stanowisk poszczególnych delegacji krajów
NATO dowodzi, iż projekt ten powiększa
w łonie organizacji atlantyckiej.
Francji przeciwko WSN znajduje
wegii, Kanady, Danii i Belgii.

Podczas wtorkowej debaty mara

Rady NATO zaznaczyły się śniadaniu roboczym”
wyraźne kontrowersje w wy­
powiedziach ministrów spraw
zagranicznych Francji i NRF.
Komentatorzy podkreślają, że
Schroeder skrytykował Fran­
cję nie wymieniając jej, zwła­
szcza kiedy oświadczył, że ci,
którzy od 14 miesięcy kryty­
kują projekt WSN powinni
przedstawić propozycje kon­
kretne, a nie „mgławicowe
prognozy przyszłości”. Mini­
ster Couve de Murville zre­
wanżował się występując sta­
nowczo przeciwko argumen­
tom, jakoby WSN była prze­
szkodą w rozpowszechnianiu
broni nuklearnej.

Couve de Murville dal do
zrozumienia, że po utworzeniu
WSN zjednoczenie Niemiec
będzie wielce utrudnione, co

stanowiło ostrzeżenie pod
adresem Bonn.

Pozycję kluczową w opinii
francuskich komentatorów
zajmuje W. Brytania, która
jest przedmiotem zabiegów
oraz presji ze strony USA i
NRF, bez niej bowiem WSN
byłyby dwustronną imprezą
amerykańsko-zachodnloniemie-
cką. Dlatego też wiele uwagi
poświęca się zapowiadanym
spotkaniom „pięciu”, tj. przed­
stawicieli USA, W. Brytanii,
NRF, Włoch i Holandii.

*

PARYŻ (PAP)
W środę rozpoczęło się trze­

cie kolejne posiedzenie sesji
Rady NATO, tym razem po­
święcone omawianiu proble­
mów militarnych przez mini­
strów obrony.

W godzinach porannych se­
kretarz obrony USA, McNa-

spotkał się na „małym
_

"

z fran­
cuskim ministrem sił zbroj­
nych, Messmerem. Tematem
rozmowy były polityka woj­
skowa USA i Francji w łonie
NATO.

*

Jak donosi paryski kores­
pondent agencji UPI, general­
ny inspektor Bundeswehry,
generał Trettńer, przedstawił
w ubiegłym tygodniu komite­
towi wojskowemu NATO me­
moriał na temat „strategii wy­
suniętych pozycji”. Częścią te­
go zachodnioniemlecklego pla­
nu, jak twierdzą koła wojsko­
we w Paryżu, jest koncepcja
utworzenia „atomowego pola
minowego” w strategicznych
punktach w Europie środko­
wej oraz wprowadzenie syste­
mu „nuklearnego ostrzeżenia”,
jak również „automatycznego
uderzenia” w wypadku naru­
szenia terytoriów objętych
paktem północnoatlantyckim.

Makabryczny ten plan po­
parł w swoim przemówieniu
na sesji Rady NATO boński
minister obrony von Hassel.

W kołach dziennikarskich
panuje przekonanie, że propo­
zycja przedstawiona w imie­
niu Bundeswehry zmierza do
zwiększenia napięcia i do
przyspieszenia ewolucji, w wy­
niku której NRF będzie dyspo­
nowała bronią nuklearną.

j, /
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Piękną oprawę miało spot­
kanie koszykówki kobiet o

„Puchar Europy” Wisła —

Standard Liege (Belgia). Hym­
ny narodowe, wymiana pro­
porczyków i kwiatów i arbi­
trzy spotkania pp. Stonkus
(ZSRR) i Kleń (CSRS) dali
sygnał do rozpoczęcia meczu.

Inicjatywę z miejsca prze­
jęły krakowianki prowadząc w

3 min. 7:0. Szybkie akcje przy­
nosiły punkty obu drużynom.

Odznaczenie koszykarek
i działaczy

Opiekun sekcji koszykówki
Wisły pik. OLEKSY otrzy­
mał tytuł „Zasłużonego Dzia­
łacza Kultury Fizycznej”.

Koszykarkom Wisły: BAR­
BARZE LIKSZO, BARBARZE
SZYDŁOWSKIEJ, DANUCIE
DUDEK i DANUCIE KUBIK
— przyznano tytuł: „Mistrza
Sportu”.

o konieczności porozumień
między Wschodem i Zachodem

w dziedzinie broni nuklearnych

Wybory
prezydenckie

we Włoszech
RZYM (PAP)

W środę rano w pałacu
Montecitorio zebrało się blisko
tysiąc elektorów — 320 sena­
torów, 630 deputowanych i 13
przedstawicieli 5 rejonów o

statusie specjalnym, aby wy­
brać nowego prezydenta repu­
bliki. Pełne były trybuny za­
rezerwowane dla korpusu dy­
plomatycznego, prasy i publi­
czności. Posiedzenie transmi­
towano bezpośrednio przez te­
lewizję.

W kołach dziennikarskich
nie oczekuje się, aby dzień
dzisiejszy przyniósł rozstrzyg­
nięcie. W zasadzie jest on za­
rezerwowany dla trzech
pierwszych głosowań, w któ­
rych wymagana jest kwalifi­
kowana większość 2'3 głosów.

Krakowianki w końcowej fa­
zie spotkania znowu przyspie­
szyły grę i omal nie wygra­
ły w stosunku trzycyfrowym
91:54 (46:30).

Zespół Wisły znamy dobrze.
Wczorajsza forma mistrzyń
Polski zadowoliła widownię.

Ciekawi byliśmy występu
zespołu belgijskiego. W dru­
żynie Standard wyróżniły się
trzy koszykarki: najwszech­
stronniejsza, świetna technicz­
nie Vanderheyden (otrzymała
duże brawa „przy otwartej
kurtynie”), umiejętnie wyko­
rzystująca sytuacje pod ko­
szem Malaise, oraz George.

Sporo widzów oglądało wczo­
raj w hali Wisły nie tyle e-

mocjcnujące lecz przyjemne
widowisko.

Po zwycięstwie tym Wisła
zakwalifikowała się do ćwierć­
finału, następnym przeciwni­
kiem krakowianek będzie dru­
żyna mistrza Francji.

WISŁA: Górka 22, Likszo 21,
Szostak 18, Wojtal 16, Matejko
7, Nowak 6, Czuwaj 1.

STANDARD: George 20, Ma­
laise 18, Vanderheyden 9, Me­
lin 5, Dubois 2. (PU)

Przed spotkaniem odbyła się
miła uroczystość pożegnania,
dwóch koszykarek Wisły Da­
nuty Dudek i Danuty Kubik,
które postanowiły wycofać się
z czynnego życia sportowego.

Celność rzutów była dobra,
wynik do przerwy wysoki jak
na spotkanie kobiet 46:30. W
tym okresie sporo braw ze­
brała cała piątka Wisły: .Lik-
szo, Szostak, Wojtal, Górka i
Matejko.

W drugiej połowie początko­
wo tempo spadło, nastąpiła
wymiana kilku koszykarek.
Celna seria rzutów George
zmniejszyła różnicę punktów.

W Sudanie wybuchły znów
poważne zamieszki. Tym ra­
zem przyczyną jest od daw­
na narastający konflikt po­
między arabską Północą a

murzyńskim Południem. Gdy
nowy minister spraw we­
wnętrznych Mboro, pierwszy
Murzyn w rządzie sudańskim
powrócił z podróży inspekcyj­
nej na Południe, tysiące po­
łudniowców powitały go na

lotnisku. Policja, w której słu­
żą przede wszystkim Arabo­
wie otworzyła ogień do ma­
nifestantów: 24 osoby zosta­
ły zabite, 400 rannych.

Na zdjęciu: policjant na je­
dnej z ulic Chartumu po stłu­
mieniu zamieszek.

Fot. - CAF
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WASZYNGTON (PAP) szczenię przestarzałych typów
bombowców czy też zmniej­
szenie budżetów wojskowych
mają w najlepszym przypadku
marginesowe znaczenie. Jego
zdaniem, znacznie bardziej
bezpośrednie i istotne znacze­
nie mają propozycje w spra­
wie utworzenia stref bezato­
mowych. Autor artykułu wy­
raża ubolewanie, że „Plan Ra­
packiego, dotyczący utworze­
nia takiej strefy w Europie
środkowej, nie spotkał się z

szeroką aprobatą na Zacho­
dzie. Niedawna propozycja WŁ
Gomułki w sprawie zamroże­
nia zbrojeń nuklearnych w

Europie środkowej... byłaby
niemniej skutecznym sposo­
bem zapobieżenia rozprze­
strzenianiu się broni nuklear­
nej”.

Prof. Feld uważa, że wzros­
towi liczby członków klubu
atomowego zapobiegłoby w

pewnej mierze porozumienie
w sprawie zakazu doświad­
czeń nuklearnych pod ziemią,
szczególnie jednak dwa ukła­
dy międzynarodowe: nierwszy,
na mocy którego państwa nie
posiadające broni nuklearnej
zobowiązywałyby się jej nie
produkować i nie nabywać
oraz drugi — na mocy którego
mocarstwa nuklearne zobo­
wiązałyby się nie przekazy­
wać ani takiej broni, ani in­
formacji dotyczących jej pro­
dukcji krajom, nie mającym
tej broni. Jednakże — stwier­
dza autor artykułu — w chwi­
li obecnej poważną przeszko­
dą dla zawarcia drugiego u-

kładu jest propozycja w spra­
wie utworzenia WSN.

Przewodniczący amerykań­
skiego komitetu konferencji
PUGWASH, profesor fizyki
Bernard Feld, w artykule za­
mieszczonym w czasopiśmie
„Bulletin of Atomie Scientists”
wskazuje na konieczność ry­
chłego podjęcia „zdecydowa­
nych kroków” w kierunku za­
warcia konkretnych porozu­
mień międzynarodowych, za­
braniających rozprzestrzenia­
nia broni nuklearnej.

Prof. Feld wyraża opinię, że

ograniczenie nrodukcji mate­
riałów rozszczepialnych, zni-

Międzynarodowy taniej
siatkarek w Krakowie

W nawale imprez leoszyków-
ki — niejako urozmaiceniem
będzie międzynarodowy tur­
niej siatkówki kobiet zorgani­
zowany przez Wisłę. Udział
zdobywcy Pucharu Europy —

Lewskiego Sofia nadaje wy­
soką rangę sportową turniejo­
wi.

Ponadto w Krakowie wystą­
pią dwie drużyny pierwszoli­
gowe krajowe Gwardia Wro­
cław i Start Łódź oraz gospo­
darze.

Siatkarki Wisły mają aspi­
racje odegrania poważnej roli
w nadchodzącym sezonie li­
gowym. Turniej ten wykaże
możliwości drużyny krakow­
skiej.

Oto program turnieju,
piątek 18 bm. Start — Wisła

Ciekawostki

sportowe
Amerykanin Bill Nieder,

który jako pierwszy człowiek
przekroczył w rzucie kulą za­
czarowaną” odległość 20 m,

jak wiadomo zerwał z amator-
stwem i wystąpił jako bokser
zawodowy. W tej dyscyplinie
nie powiodło się Niederowi.
Przegrał już w pierwszej wal­
ce przez k.o. 3 lata Ameryka­
nin starał się o uzyskanie
praw amatorskich. Jak do­
wiadujemy się, obecnie uzy­
skał on prawa startowania w

zawodach amatorskich ale tyl­
ko na terenie USA.

*

Kolorowy film z XVIII

Igrzysk olimpijskich w Tokio
wejdzie na ekrany w przy­
szłym roku. Wybrane fra­
gmenty imprezy zanotowane

są na ponad 4 tys. m taśmy.
*

i Lewski — Gwardia godz.
17.30,

sobota 19 bm. Lewski —>

Start godz. 16 i Wisła —

Gwardia godz. 20,
niedziela 20 bm. Gwardia —•

Start i Lewski — Wisła godz.
11.

Turniej odbędzie się w hali
Wisły. Kibice krakowscy będą
mieli po raz pierwszy w tym
sezonie okazję oglądać siat­
kówkę w dobrym wydaniu.

Kryzys
w stosunkach
między USA

i Islandią
KOPENHAGA (PAP)

Przed kilkunastu dniami
rząd islandzki premiera B.
Benediktssona podpisał bez
konsultacji i zezwolenia par­
lamentu układ ze Stanami
Zjednoczonymi, zezwalający
Amerykanom na budowę bazy
morskiej w Hvalfjoerdur, na

północ od Reykjaviku. Akt ten

spotkał się z żywiołowymi
protestami społeczeństwa is­
landzkiego oraz ze strony wie­
lu polityków, nawet spośród
zaprzysiężonych
ków NATO.

Postawa sfer
i społeczeństwa
wyraźnie wroga
sów USA, zmusiła sekretarza
stanu USA, Deana Ruska, do
złożenia wizyty w Reykjaviku.
W drodze na sesję Rady
NATO, Rusk zatrzymał się w

stolicy Islandii, gdzie odbył
rozmowy z premierem Bene-
diktssonem. Wyniki jej są
trzymane w tajemnicy.

zwolenni­

politycznych
islandzkiego,
wobec zaku-

Dziś w hali Wisły
Polska — Jugosławia

Przypominamy — dziś w

hali Wisły odbędzie się spot­
kanie międzypaństwowe ko­
szykówki mężczyzn Polska —

Jugosławia. Będzie to mecz z

cyklu o „Puchar Pięciu Na­
rodów”. Początek Ipotkania
o godz. 18.30.

Jako przedmecz rozegrają
mecz koszykówki dziennika­

rze Krakowa i Warszawy.
Organizatorzy zawiadamia­

ją, że wejścia do hali Wisły
zostaną zamknięte o godz.
18.15.

Rosjanie pragną
poprawy stosunków
ze St. Zjednoczonymi

Ostatni dzień oświęcimskich oględzin
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

gykiem: dzieci, dziecinne bu­
ty...

Na .zakończenie w sali ki­
na obozowego wyświetlono
film dokumentalny „Aus-
gchwitz”. Film, rozpoczynają­
cy się obrazem potężnie roz­
budowanej fabryki śmierci,
do której idą tysiącami lu­
dzie sprowadzani z wszyst­
kich dróg Europy...

Po powrocie do Krakowa,
po południu, członkowie zes­
połu frankfurckiego zwie­
dzili Collegium Maius i oglą­
dali ołtarz Wita Stwosza
kościele Mariackim.

W

DŁUGO TRWAŁO
MILCZENIE...

Wizja
lokalna Oświęcimia

dobiegła końca. W
czerwcu br. po konsul­

tacjach z rządem Polski, rze­
cznik oskarżyciela posiłkowe­
go, red. M Kiety, adwokat H.
Ormond, zgłosił w sądzie

frankfurckim wniosek o

przeprowadzenie wizji. Po­
parł go z miejsca drugi peł­
nomocnik oskarżenia posiłko­
wego prof. dr Kaul z NRD —

poparli go też wszyscy pro­
kuratorzy, oskarżający na

ifranfurckim procesie.
Red. Kieta pisze: „Była to

'prawdziwa niespodzianka dla
Sądu, a także dla obrony.
Oszołomienie obrony było tak
znaczne, że zabrakło jej argu­
mentów do repliki. Jeden z

najbardziej agresywnych o-

brońców adwokat Latemser,
poderwał się ze swej ławry i

jako jedyny argument wysu­
nął wtedy to, że wniosek go­
dzi w suwerenność Polski i
dlatego Polska nigdy tego
wniosku nie przyjmie (...) W
odpowiedzi adwokat Ormond
przedłożył Sądowi oświadcze­
nie polskich władz sprawie­
dliwości, że strona polska, kie­
rując się dobrem procesu i
obiektywną prawdą o Oświę­
cimiu, nie tylko nie będzie
stawiać żadnych przeszkód w

dokonaniu wizji, ale gdyby do
niej doszło udzieli listów gwa­
rancyjnych dla jej uczestni­
ków”.

Nie przyjąć propozycji —

znaczyłoby, że Sąd odtrąca
szansę, wyj ątkową
szansę poznania obiektywnej
prawdy, wyświetlenia szeregu
kontrowersyjnych problemów
procesu. Sąd stanął więc wte­
dy na stanowisku, że nie jest
uprawniony do podjęcia de­
cyzji i zwrócił się o jej wyda­
nie do Ministerstwa Sprawie­
dliwości w Bonn. Minister­
stwo milczało długo. Był już
wrzesień, zaczął się paździer­
nik - odpowiedź nie przycho­
dziła. Adwokat Ormond jed­
nak nieustępliwie dopominał
się o nią. Ogłoszenie decyzji
w sprawie przeprowadzenia
■wizji nastąpiło dopiero 22 pa­
ździernika br.

TO ZROBIŁ OŚWIĘCIM
■44 grudnia 1964 r. o godz. 9

rano do obozu oświę­
cimskiego przyjechali przed­
stawiciele z frankfurckiego
trybunału: sędzia, prokurato­
rzy, rzecznicy, oskarżyciele i
obrońcy. Wizja stała się fak­
tem. Wielkim, głośnym na

cały świat precedensem praw-

nlczej praktyki. Stanowisko
rządu polskiego dowiodło je­
szcze raz światu, że Polska
jest nie tylko po stronie tych
wszystkich, którzy walczą ze

zbrodnią hitleryzmu i faszyz­
mu, ale że godzi się na każdą
inicjatywę, która pozwala, aby
w pełnym blasku prawdy do­
konać się mogła sprawiedli­
wość.

Sędzia Hotz oświadczył, że

wizja oświęcimska osiągnęła
cel. Już tu, na miejscu, w o-

bozie; chodząc od bloku do
bloku, badając skrupulatnie
każdą okoliczność, — stwierdzo­
no też, że znakomita więk­
szość wyników oględzin pod­
trzymuje wiarygodność ze­
znań oskarżycieli i świadków
oskarżenia. A więc obrona hi­
tleryzmu — choć reprezentu­
je go na frankfurckim procesie
tak znikoma garstka przestęp­
ców — poniosła znowu druz­
gocącą porażkę. To zrobił
Oświęcim. Świadek,
przemawiający tylko FAKTA­
MI.

W Konzentrationslager Ausch­
witz hitleryzm oskarżał sam

siebie. Składał potwor­
ne dowody niepodważalnej
prawdy o sobie samym: czym
był w historii ludzkości i czym
pozostanie na zawsze w pa­
mięci świata: szaleństwem
zwyrodniałej zbrodni wymie­
rzonej przeciwko człowieczeń­
stwu.

Powtarzam: TO ZROBIŁ
OŚWIĘCIM.

Tego dowiodła Jeszcze raz

Polska, pozwalając za-

chodnioniemieckiemu Sądowi
na przeprowadzenie wizji w

granicach swego terytorium.
MARIA SZELINGOWSKA

W czasie pobytu w Rzymie
dyktatora Konga - Czombego
zorganizowana została przez
partie lewicowe manifestacja
protestacyjna. Rząd włoski zo­
stał zmuszony do odwołania

zapowiedzianego przez nią
spotkania Czombego z premie­
rem Włoch Aldo Moro. Ma­
nifestację brutalnie rozpędzo­
no.

Na zdjęciu: czterech poli­
cjantów - w cywilu masakru­
je jednego z demonstrantów.

Fot. - CAF

Johnsen przyjmuje sprawozdania grupy

amerykańskich specjalistów z wizyty w ZSRR

WASZYNGTON (PAP)
Prezydent Johnson przyjął

we wtorek w Białym Domu
swego specjalnego doradcę do
spraw nauki i techniki, Donal­
da Horniga oraz czołowych

.amerykańskich specjalistów z

dziedziny prac naukowo-bada­
wczych w przemyśle, którzy
odwiedzili niedawno Związek
Radziecki.

Hornig oraz członkowie de­
legacji złożyli prezydentowi
sprawozdanie ze snotkań, ja­
kie odbyli w ZSRR, a także
z wizyt, jakie złożyli w fa­
brykach, instytutach nauko­
wo-badawczych i biurach
konstruktorskich w Moskwie,

i

Rząd radziecki
uznał za niemożliwy pobyt w Moskwie

przestawiciela Konga (Leopoldtolle)
MOSKWA (PAP)

Agencja TASS podaje, że
rząd radziecki uznał za nie­
możliwy dalszy pobyt w Mo­
skwie przedstawiciela dyplo­
matycznego Republiki Kongij-
skiej (Leopoldville).

Zamach antykomunistyczny
w Mediolanie

RZYM (PAP)
W nocy « wtorku na środę do­

konano w Mediolanie zamachu
bombowego na siedzibę sekcji
WłPK im. Grimau oraz Towarzy­
stwa Kulturalnego „La Darsena”.
Na szczęście nie było ofiar w lu­
dziach. W wyniku wybuchu zbu­
rzona została część murów oraz

wypadły wszystkie szyby8

W Ministerstwie Spraw Za­
granicznych ZSRR oświadczo­
no temu przedstawicielowi
dyplomatycznemu p. Ngamba-
niemu, że w Moskwie zwróco­
no uwagę na jego nieprzyjaz­
ną w stosunku do ZSRR dzia­
łalność. Ta wroga działalność
wzmogła się w szczególności
po zagarnięciu w Kongo wła­
dzy przez figuranta imperiali­
stów M. Czombego. Wzmogła
się wroga i oszczercza kam­
pania ze strony władz kongij-
skich przeciwko ZSRR oraz

jego pokojowej polityce za­
granicznej zmierzającej do
rozwoju stosunków przyjaźni
i braterskiej współpracy z na­
rodami Afryki.

Leningradzie, Nowosybirsku
innych miastach.

Oficjalne oświadczenie Bia­
łego Domu stwierdza, że pre­
zydent omówił z członkami
delegacji „ich poglądy na te­
mat rozszerzenia kontaktów
przemysłowych i wymiany te­
chnicznej ze Związkiem Ra­
dzieckim oraz ewentualnego
złagodzenia ograniczeń han­
dlowych”.

Podobne wizyty — oświad­
czył Johnson, zwracając się
do członków delegacji amery­
kańskiej — pomogą nam le­
piej poznać naród radziecki,
zapoznać się z jego krajem i
zobaczyć na własne oczy osią­
gnięcia i problemy ludzi ra­
dzieckich. Mamy nadzieję
współpracować z nimi w pra­
cach z dziedziny odsalania wo­
dy i prawdopodobnie w szere­
gu innych dziedzin techniki
dla dobra ludzkości.

Po spotkaniu z prezydentem
Johnsonem Donald Hornig o-

świadczył przedstawicielom
prasy, że Rosjanie przyjmo­
wali delegację amerykańską
bardzo serdecznie. „Dano nam

wszelkie dowody tego, że Ro­
sjanie pragną poprawy sto­
sunków między naszymi kra­
jami” — powiedział Hornig.
Rosjanie są zainteresowani w

zakupie „olbrzymiej listy to­
warów amerykańskich”.

Amerykańscy specjaliści —

dodał on — znaleźli w Związ­
ku Radzieckim mnóstwo no­
wości technicznych 1 w związ­
ku z tym obawy co do tego,
że w wyniku handlu z ZSRR
amerykańskie tajemnice prze­
mysłowe mogą wpaść w ręce
Rosjan są zanadto wyolbrzy­
mione.

Gospodarka radziecka —

stwierdził Hornig — rozwija
się bardzo szybko.

Mistrz olimpijski z Tokio w

wyścigu szosowym Mario Za-
nin (Włochy) przechodzi na

zawodowstwo. Przed nim li­
cencje zawodowców wyrobili
już sobie kolarze torowi —

mistrzowie olimpijscy, Patte-
nella (Włochy) oraz Sercu
(Belgia).

Zwycięstwo Podhala
w Łodzi

W meczu I ligi hokeja ha
lodzie Podhale wygrało w Ło­
dzi z ŁKS 4:2, zdobywając
bramki przez Bryniarskiego 2,
Bysza i Liputa.

Naprzód Janów pokonał Po­
lonię Bydgoszcz 5:2, Górnik
Murcki zremisował z GKS 4:4,
a Legia niespodziewanie prze­
grała z Baildonem 2:4.

Sukces dżudowców

MKS MDK
Po wysokim zwycięstwie

wicemistrza NRD Wissenschaft
Lipsk nad Wisłą 5:0 nikt się
nie spodziewał, że młody zes­
pół MKS MDK wzmocniony
zawodnikami Wandy Nowa
Huta potrafi wywalczyć z

gośćmi z NRD wynik remiso­
wy 4:4. A gdyby w wadze
ciężkiej wystąpił kontuzjowa­
ny Cupiał — kto wie czy kra­
kowianie nie odnieśliby re­
welacyjnego zwycięstwa.

Wyniki (na pierwszym
miejscu zawodnicy Wissen­
schaft) Jahn przegrał z W.
Nowakiem (MKS MDK), Rich­
ter doznał porażki z Marcem
(MKS MDK), Dassler pokonał
L. Nowaka (Wanda), Gabler
przegrał z Suszkiem (Wanda),
Meyer zwyciężył Bigosińskie-
go (MKS MDK), Behnke doz­
nał porażki z Natworą (Wan­
da), Lindner pokonał Rogals­
kiego (Wanda), Ilowiller zwy­
ciężył Zazulę (MKS MDK).

Sędziowali pp. Miller (Lipsk)
i mgr Nowak (Kraków).

W kilku wierszach

• W międzynarodowym turnieju
siatkówki kobiet w Gdyni Lewskl
(Sofia) wygrał ze Startem Gdy­
nia 3:0 1 przegrał z Dynamo Berlin
2:3. Dynamo pokonało również
Gedanię 3:0.

0 Piłkarze Dynamo zagrzeb za­
kwalifikowali się do ćwierćfinału
Pucharu Zwycięzców Pucharu po­
konując Stlntę (Bukareszt) 2:0.

• Pilkarkl ręczne Ruchu dozna­
ły ponownej porażki w meczu o

.Puchar Europy” ze Spartakusem
Budapeszt 8:17 i zostały wyelimi­
nowane z dalszych rozgrywek.

• Sparta Katowice doznała po­
rażki w meczu piłki ręcznej ą
LOK Erfurt 15:17.

• W ostatniej rundzie turnieju
szachowego w Baku, Adamski
(Polska) odniósł piękny sukeel
pokonując Hoskinsa (Anglia).

Z pożytkiem
dla klubów i 1. a.

Z Inicjatywy WKS Wawel
pod egidą KOŹLA, odbyło się
pierwsze wstępne zebranie
przedstawicieli klubów kra­
kowskich, posiadających sek­
cje lekkoatletyczne. Temat
był jeden — współpraca i wza­
jemna pomoc.

Konkretnie omówiono trzy
problemy:

1. Żaden klub nie prteyj-
mie do swej sekcji zawodnika
innego klubu bez zgody kra­
kowskiego klubu macierzyste­
go. Ustanie wędrówka zawod­
ników, ustanie niezdrowa ry­
walizacja w zdobywaniu tych
zawodników.

2. Nastąpi koordynacja im­
prez klubowych, szczególnie
tzw. zawodów kontrolnych.
Będzie się dążyć do organizo­
wania wspólnych imprez dla
klubów krakowskich.

3. Urządzanie wspólnych
treningów specjalistycznych.
Np. jeden klub podejmie się
przeprowadzania treningów
miotaczy wszystkich klubów
krakowskich, inny — skocz­
ków itp. To nie jest łatwy
problem, trzeba go przemyś­
leć w szczegółach.

W zasadzie wszystkie kluby
wyraziły chęć podpisania ta­
kiej deklaracji. Została po­
wołana komisja do opracowa­
nia punktów umownych de­
klaracji. Kluby dokonają kon­
sultacji na posiedzeniach za­
rządów i po ewentualnych po­
prawkach dokonają podpisania
deklaracji o współpracy <

wzajemnej pomocy.
Na pierwszym zebraniu u-

czestniczyli przedstawiciele
AZS, Cracouii, Korony, Wawe­
lu i Wisły. Zabrakło Hutnika
Nowa Huta.
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WARUNEK
ROZWOJU
— Skąd się u was towarzyszu bierze tyle mądrości... W bi­

bliotece nigdy nie byliście, książki u was w domu ani na

lekarstwo. a gazeta — chyba że dziecku potrzeby jest „Świer­
szczyk” do szkoły...

To, nie dość wiernie odtworzone, pytanie pozbawione było
ironii. Padło w szerokim kontekście analizowanego proble­
mu: członkowie partii a kontakt z książką i prasą; działacze
partyjni a problemy kultury. Miało miejsce przed rokiem
w KP w Miechowie. Instancja partyjna, tylko pozornie na

marginesie innego, jakby się wydawało, tematu plenum,
dokonała swoistego rozliczenia. Rozliczenia swoich członków
z ich obecności w życiu kulturalnym tego zaniedbanego po­
wiatu; nakierowała uwagę na osobiste samokształcenie i na­
ukę przez żywy kontakt z dobrami kultury.

Było to zupełnie coś nowego w życiu tej organizacji par­
tyjnej. Przypomnijmy jednak: poprzedziły to wydarzenie
Uchwały XIII Plenum KC. W podtekście tego wydarzen'a
odnaleźć można także przesłanki uchwał VIII partyjnej kon­
ferencji wojewódzkiej i jej, licznych w tym względzie, po­
czynań stymulujących w czasie, dobiegającej właśnie końca,
kadencji.

Nie trzeba rozległych odsyłaczy. Przyjmując skrótowe,
i z konieczności tylko wartość relacji posiadające, spojrzenie
na region łatwo dostrzec nowy, lepszy od dawnego, k 1 i-
mat dla spraw kulturalnych w naszych terenowych
instancjach partyjnych. Plenarne posiedzenie KP np. w Ży­
wcu. i Bochni poświęcone kwestiom rozwoju kulturalnego
powiatu, sterowanie koordynacyjne KP w Chrzanowie są
tylko przykładami ilustrującymi wzrost rangi spraw, trakto­
wanych dość długo jako nie tyle drugoplanowe, co zupełnie
marginesowe.

I nie o zastępowaniu administracji kulturalnej, nie o mie­
szaniu się w szczegóły upowszechnieniowe tu mowa. Kwe­
stia w zdawaniu sobie sprawy z tego co w uchwale IV
Zjazdu naszej partii! określone zostało jako... „niezbędny
warunek rozwoju gospodarki socjalistycznej”.

Dla towarzyszy z Żywca, Chrzanowa, Nowego Sącza •—

podobnie jak to ma miejsce, choć w innych proporcjach,
w komitetach dzielnicowych m. Krakowa — sprawy bazy
kulturalnego działania, form 1 treści upowszechnianych dóbr
kulturalnych, urastają do kwestii nierozdzielnej od osiąg­
nięć w przemyśle i rolnictwie. To jest właśnie owo uprzy­
tamnianie sobie, że sprawa przygotowania 1 kultury pra­
cownika zakładu pracy warunkuje jego efekty produkcyjne;
że wysokie plony „załatwić” może tylko wysoka kultura
rolna, a ta — jak powszechnie wiadomo — pozostaje w ści­
słej zależności od kultury osobistej rolnika.

Obraz ten nie jest jednolity w województwie. Wciąż je-
bzcz? w mniejszości te KP, które systematycznie włączają
problematykę spraw kultury do swojego partyjnego planu
działania, które powracają do podjętych uchwał i wniosków,
kontrolują — podobnie jak w innych dziedzinach swej pra­
cy— ich realizację. Dostrzec to łatwo poprzez tematykę
ostatnich konferencji. Przykładów dostarczają również —

przesyłane wojewódzkiej instancji —- plany pracy kulturalno-

oświatowej na okres jesienno-zimowy. Większość KP rozpa­
trywała owe plany na posiedzeniach egzekutyw, czyniła
próby programowania, eliminacji lub wyboru upowszech­
nianych treści. Były jednak i takie, jak np. Wadowice i Dą­
browa Tarnowska, które nie trudząc się zbytnio, przekazały
do KW po prostu plany pracy wydziałów oświaty i kultury
PRN.

Zestawienia tych, z pozoru niewiele znaczących, zdarzeń
posiadają niestety również swoje odbicie W terenowej prak­
tyce. W przedsięwzięciach koordynacyjnych, których
nie sposób w naszym regionie realizować bez wpływu pod­
stawowych i powiatowych organizacji partyjnych; w reali­
zacji społecznych inwestycji kulturalnych posiadających
W województwie — pomimo rozlicznych potrzeb — ciągłą
tendencję spadkową; w programowaniu działalności klubów,
których już pięć setek z górą spełniać może w regionie
ofensywną rolę w upowszechnieniu kultury.

Warto, na kanwie omawianych spraw, zatrzymać się nieco
Bad przedzjazdowymi wnioskami z POP w sprawach kul­
tury. Nad ich tematyką i geografią. Miernikiem bowiem
niezaspokojonych a realnych potrzeb ludności naszego tere­
nu staje się fakt, że spośród owych wniosków zgłaszanych
przed IV Zjazdem partii a odnoszących się do spraw kul­
tury ponad 70 procent dotyczyło konkretnych propozycji in­
westycyjnych. Zgłaszały i zapowiadały one równocześnie
ezyn społeczny w imię realizowania — uznanej już za nie­
zbędną — placówki kulturalnej.

To są bowiem problemy białych plam na kulturalnej ma­
pie województwa. Problemy około 450 mniejszych wsi,
W których brak jest nadal jakiejkolwiek placówki kultural­
nej. Odczuwają je najdotkliwiej powiaty: Miechów, Proszo­
wice, Kraików, Dąbrowa, Sącz, Olkusz. Z tych Właśnie tere­
nów, z Otok, Klęczan, Łącka, Skały, Ćwikowa, Charsznicy
i tylu innych wypłynęły konkretne, zweryfikowane już po­
stulaty. Pora zapewne, aby ich wnioskodawcy i gotowi do
czynu społecznego inicjatorzy dowiedzieli się o czasie i spo-
BObie pomocy w realizacji ich, więcej niż propozycji, bo
Kirtyjnego wniosku popartego często ofiarną deklaracją ca-

j wsi.

Tymczasem w toku rozliczeń z przedojazdowych zobowlą-
rań giną gdzieś po drodze owe, problematyki kulturalnej
dotyczące, postulaty. Giną — jak się wydaje — w admini­
stracyjnych teczkach urzędników różnych szczebli.

Jeśli zahamowany zostanie — pod wpływem działalności
Instancji partyjnej — postępujący od kilku lat spadek na­
kładów budżetowych na życie kulturalne województwa
a zawodowe placówki kulturalne m. Krakowa coraz częściej
deklarują gotowość (niestety wciąż jeszcze nie dotyczy to
ośrodków wiejskich), współdziałania z ośrodkami terenowy­
mi, kiedy partyjni i bezpartyjni aktorzy, plastycy 1 literaci
coraz liczniej wychodzą poza rogatki swojej metropolii —

rzeczą członków partii w radach narodowych wszystkich
szczebli, placówek związkowych i spółdzielczych będzie
wyjść im naprzeciw. Z konkretnym, wyzwolonym zamówie­
niem społecznym, pozostającym w bezpośredniej korespon­
dencji wynikłej ze związku upowszechniania kultury z pro­
gramem wychowawczej działalności partii. Ów „niezbędny
warunek rozwoju gospodarki socjalistycznej” wyraża się
bowiem w konkretach choć może wygodnie jest niektórym
mówić p jego niewymierności.

TADEUSZ LEŚNIAK

Projekt taniego domku
Jednorodzinnego architek­
ta powiatowego J. Borowi­
ka i naczelnego inżyniera
PPPBR B. Zaremby prze­
widuje możliwość budowy
różnych zestawów począw­
szy od tzw. „M-2” (miesz­
kania dwuosobowe) do
wieloosobowych („M-6”).
Punktem wyjściowym jest
typ zasadniczy składający
się z 2 pokoi, przedpokoju,
kuchni i łazienki. Domki
według projektu bartoszyc­
kich inżynierów można bu­
dować „na sucho” bez uży­
cia zaprawy spadającej.
Podstawowym elementem
konstrukcji są żużlobeto-
nowe pustaki. Strop dom-
ków układa się również z

gotowych elementów. Dziś
w Bartoszycach stoi już
kilka nowych domków je­
dnorodzinnych. Koszt 1 m

kw. wzniesionych przy ul.
Lenina domków wyniósł
1240 zł, a zestawu „M-4" —

53 tys. zł.
Na zdjęciu: nowy domek

jednorodzinny przy ul. Le­
nina w Bartoszycach. Przed
domkiem projektanci i
konstruktorzy: J, Borowik
1 B. Zaremba.

CAF-fot. Moroz

NOTATNIK

gospodarczy
MIKROBUS Z SANOKA

Na wiosnę przyszłego roku
zakończą się próby techniczne
prototypu mikrobusu, który
nosi roboczą nazwę „SFA-4".
Podczas tych prób mikrobus
przejedzie w różnych warun­
kach terenowych 50 tys. kilo­
metrów. Zbudowany na pod­
woziu „Warszawy”, Jest on

lżejszy od „Nysy” o 350 kg.
Może zabrać 10—14 osób, roz­
wija szybkość 100 km/godz. W
roku 1965 Sanocka Fabryka
Autobusów wypuści pierwszą
serię informacyjną tych poja­
zdów.

pod morzem północnym

Koncerny brytyjskie i holen­
derskie opracowują plany bu­
dowy podmorskiego gazociągu
długości ponad 400 km prze­
biegającego dnem Morza Pół­
nocnego. Rurociągiem tym tło­
czony byłby gaz z niezmiernie
bogatych złóż w Holandii na

Wyspy Brytyjskie. Według 0-
bliczeń gaz ten pokrywałby
połowę całego zapotrzebowa­
nia Wielkiej Brytanii.

SUKCES NA BIAa.0

Do niedawna przemysł ko­
smetyczny sprowadzał z zagra­
nicy specjalny gatunek kredy
używany przy produkcji pa­
sty do zębów, kremów ltp. O-
statnio jednak została urucho­
miona w Janikowskich Zakła­
dach Sodowych pierwsza w

kraju wytwórnia kredy kos­
metycznej. W ciągu roku no­
wy oddział może wyproduko­
wać, na razie w skali półte-
chnicznej, około 400 ton tego
poszukiwanego wyrobu.

GAZETA KRAKOWSKA

TANI DOMEK
JEDNORODZINNY ylo to z górą 12 lat temu. Toczyły się wówczas

walki w Afryce i wtedy właśnie specjaliści po­
częli badać organizmy czołgistów, u których stwier­
dzono znaczny ubytek witaminy „C”.

Zapoczątkowane w ten sposób badania między­
narodowe szły w kierunku ustalenia spostrzeżeń

potwierdzających tezę, że zawartość witaminy „C” spada
w środowiskach podwyższonych temperatur. Równocze­
śnie jednak, ilość witaminy „C” u ludzi żyjących w kra­
jach tropikalnych jest na ogół taika sama jak u nas, mimo
że tamci narażeni są przecież ciągle na działanie wysokiej
temperatury. Czemu to przypisać,

Ustalenie przyczyn tego zjawiska, obok wielu ośrod­
ków, zainteresowało również zespół Zakładu Higieny
Akademii Medycznej w Krakowie. Pierwsze badania pod
kierownictwem dr Krystyny Dlużniewskiej przeprowa­
dzono w 1961 r. Dzisiaj naukowcy stwierdzają bez po­
myłek, iż praca w zawodzie, gdzie ma się do czynienia
z wysokimi temperaturami obniża zawartość witaminy
„C” w organizmie.

Nie przez przypadek więc zawędrowałem z pomieszczeń
naukowców krakowskiej AM do Zakładów w Tymbarku.
Mimo pozornego paradoksu, między obydwoma tymi pla­
cówkami istnieć może ścisły związek. Piszę istnieć, bo­
wiem w tej chwili czyni się dopiero nieśmiałe próby po­
łączenia ich działalności.

W JAKIM KIERUNKU?

Limanowskie sady nie przeżywały takiego wysypu owo­
ców w ostanich latach. Podobny tegorocznemu zanotowano
w 1958 r. Powiat limanowski posiada ok. 1 min jabłoni.
Tegoroczne zasoby owoców z tych drzew, szacuje się na

ok. 30 tys. ton. Nie stworzyły tych wyników wyłącznie
warunki naturalne. Pamiętać tu trzeba o szeroko czynio­
nych wiosną zabiegach agrotechnicznych. Sam tyllko
„Tymbark” wyasygnował na cele oprysków itp. 250 tys.
zł. Dla uzupełnienia doliczyć by również trzeba kwoty
wydatkowane przez Spółdzielnię Ogrodniczą.

Owoców mamy więc dość. Ilości jabłek, które skupiły
zakłady w Tymbarku, mogą służyć znacznej poprawie
zdrowia ludzi pracujących w podwyższonych temperatu­
rach. Mogliby z tego korzystać górnicy, hutnicy, pracow­
nicy cementowni itd. Niestety, dotychczas nie korzystają.

W 1962 roku odwiedzili zakład przedstawiciele huty
„Kościuszko”, którzy po wstępnych pertraktacjach z tym-
barskim producentem moszczów owocowych, zakupili od

Ostatnio otwarta zosta­
ła w Łodzi wystawa sztuki
jawajsklej, której ekspona­
ty pochodzą ze zbiorów
prof. dr Mariana Racibor-
Ikiego z Krakowa. Jest to

największy zbiór sztuki ja­
majskiej w Europie środk.,
eksponaty pochodzą z lat
1886—1900 — są tam tkaniny
batikowe, lalki teatru cle­
ni oraz liczne dary, jakie
otrzymał prof. Raciborski
od miejscowej ludności,
gdy uchodził tam za czar­
noksiężnika.

Na zdjęciu: lalki — de­
mony, które zapewniały o-

chronę przed złymi ducha­
mi.

CAF-fot. Rozmyslowicz

NAD SZKLANKĄ

płynnego
OWOCU

niego ok. 50 tys. butelek płynnego owocu. Ale na tym kon­
takty się urwały. Podobno problem cały rozbija się o pie­
niądze. Rady zakładowe nie posiadają na takie cele okre­
ślonych funduszy. W budżetach dyrekcji i rad zakłado­
wych hut oraz kopalń przewidziano złotówki na zakup
wody sodowanej, gotowanie czarnej kawy (zbożowej nie
słodzonej), lecz o płynnym owocu nikt nie chce słyszeć.
Zbyt wielki to luksus dla załogi.

A TYMCZASEM...

Tymbark i wiele podobnych mu zakładów, produkuje
moszcze owocowe. W bieżącym roku limanowski produ­
cent z ogólnej ilości 13 tys. ton owoców przemysłowych,
wykorzystał — 9 tys. ton. Z zagospodarowanej ilości wy­
sypu owocowego sam tylko Tymbark przekazać może
w roku 1965 — 4 do 4,5 min litrów wina, 2 tys. ton mar­
molady i w pełni zaspokoić wojewódzkie potrzeby na

płynny owoc. Butelkę tego płynu, zależnie od wymiarów,
zakłady sprzedają (już z 15 proc, marżą dla handlu), po
następujących cenach: 0,30 1 — 2.35 zł, 0,33 — 2.60 zł,
0,50 1 — 3.60 żł. Drogo? — Chyba nie. Z ekonomicznym
rachunkiem nie byłoby więc źle, jeśli zważyć jeszcze, że
wartość ludzkiego zdrowia nie da się wymierzyć w zło­
tówkach.

Jestem przekonany, iż każdy z ciężko pracujących lu­
dzi pod ziemią, czy hutnik stojący przez kilka godzin przy
rozżarzonym piecu martenowskim, o wiele chętniej za­
mieniłby osłodzoną wodę sodową na 1 buteleczkę orzeź­
wiającego płynu z owoców. Ma ona, poza zaspokojeniem
pragnienia, wartości o wiele cenniejsze. Każdy organizm
nienasycony witaminą „C” staje się mniej odporny na

choroby. A zatem podawanie płynnego owocu w miejsce
zwykłej „wody z bąbelkami”, w poważnym stopniu zli­
kwidowałoby stopień zachorowań ludzi pracujących
w tych ciężkich zawodach. Jeśli tak, to czy nie dobrze by­
łoby zmienić dotychczasowy system wydatkowania pie­
niędzy na cele bezpieczeństwa i higieny pracy? Myślę,
że porozumienie w tej sprawie na szczeblu kierownictw
resortu górnictwa, przemysłu ciężkiego, energetyki i rol­
no-spożywczego, przyniosłoby wszystkim zainteresowa­
nym wiele korzyści; moralnych i finansowych. Wyższy
stopień zdrowotności, to większa zdolność produkcyjna,
a zatem lepsze efekty ekonomiczne zakładu, nie mówiąc
o likwidacji wypłacanych corocznie milionowych sum za

tzw. „chorobowe”,

CO W PRZYSZŁOŚCI?

Pół litra płynnego owocu uzyskuje się przeciętnie z 1 kg
jabłek. Jeśli więc popatrzyć na kierunki rozwoju naszego
sadownictwa, spodziewać się należy, że dział przetwór­
stwa przemysłu spożywczego, zwiększać będzie corocznie
produkcję.

W przyszłym roku powiat limanowski rozpoczyna do­
stawy znaczniejszych ilości czarnej porzeczki — owocu,
z którego obecnie można dostarczyć na potrzeby rynku
ok. 1 min litrów czarnego, zdrowego płynnego owocu.

Szkoda tylko, że tymbarskimi wynikami interesuje się
wyłącznie „FAO”.

Niedawno bawił tu duński profesor Jensen. Wysoko
ocenił on jakość produkcji w Tymbarku. W czasie spe­
cjalnie zorganizowanego odczytu stwierdził, nie bez wsty­
du, że Tymbark wyprzedził Danię. Nasz płynny owoc

uzyskuje się przy mniejszych stratach i jest on zasobniej­
szy w witaminy. Ale nie dostrzegają tego kierownicy
resortów. Jak zwykle — cudze chwalimy,, swego nie
fcnamy.

PRZEMYSŁAW MARCISZ

WTELNICY

P
rzyszły do króla Salomona dwie niewiasty t dziec­
kiem. Jedna mówi, że dziecko jest jej, druga że jej.
Mądry król powiada: rozetniemy dziecko i każda do­
stanie po połowie, tak będzie sprawiedliwie. Pierwsza
niewiasta mówi — tnij królu. Druga to samo. Zmie­
szał się król Salomon widząc, że Cały fortel na nic i

żeby zyskać czas do namysłu powiada: aby było równo
przecięte musimy najpierw zaznaczyć kredą i zaczyna ryso­
wać na ciele dziecka kreskę. To nie będzie równo — odzy­
wa się pierwsza niewiasta, bo całe serce jest z lewej strony.
A z prawej strony większa część wątroby — woła druga. A
prawa ręka przecież lepsza niż lewa. Taki wrzask podniosły
niewiasty, że wyprowadziły króla z równowagi. Spokój! —

krzyknął. Odraczam audiencję. Macie mi tu przynieść wy­
ciąg z metryki dziecka, świadectwo szczepienia ospy, tyfu­
su i czerwonki, opłatę stemplową oraz zaświadczenie, 'że
żadna nie zalega w obowiązkowych dostawach daktyli i
wielbłądziej wełny. Wyprowadzić je!

nie chce mieszać w sprawy
własnościowe na wsi. Wszędzie
pamiętają niekończące się spo­
ry o miedzę, bójki o drogę
przez pole. A tu jeszcze w do­
datku siostry.

Helena Czarnik jest sam*
wobec pięciu krzyczących gaT-
deł, pięciu par zapalczywych
rąk. Jest sama nie cd dziś.
30 lat temu urodził się nieza­
mężnej kobiecie syn, nie usły­
szała dobrego słowa od rodzi­
ny. W 20 lat później, kiedy
syn wstąpił do Milicji, mil­
cząca niechęć Góralczyków
zamieniła się W jawną wro­
gość. Dziś już nawet dzieci
powtarzają usłyszane od star­
szych wyzwiska.

W murowanym domu cór­
ka Góralczyków kołysze tłuste,
legalne dziecko. Góralczykowa
w każdą niedzielę przepycha
się gorliwie do balasek przed
ołtarzem, Ale nie zaznają spo­
koju dopóki ta... siedzi w swo­
jej klitce. Rozbiorą, porąbią.
Niech się zawali.

W podkrakowskiej wsi
Brzoskwinia najnędzniej­
szy dom jest przyczyną

największej awantury, jaką
ta wieś wdziała. Przyczyna
sporu stoi w środku wsi. Kry­
ty słomą, walący się, chudzina
budowlany. Tylko w jednym
okienku błyska światło ozna­
czające, że ten „obiekt budo­
wlany” jeszcze ludziom służy.

A było z nim tak: „Kiedy
tatuś umarli, zostało nas trzy
siostry 1 mamusia. A kiedy

I mamusia umarli, mamusina
część poszła na trzy części”.

Ale dwie siostry się wypro­
wadziły wychodząc za mąż. W
chałupce została tylko Helena
Czarnik. Wiejski kodeks
grzecznościowy pozwala do
niej mówić „ty” w odróżnie­
niu od należnego gospodarzom
i gospodarzowym „wy”. W ten

sposób wieś daje do zrozumie­
nia, że siedząca na półmorgo-
wym gospodarstwie, niezamęż­
na kobieta z dzieckiem nie
jest równa kilku hektarowe­
mu stadłu z poczętym „po
bożemu” potomstwem. Syn
Heleny Czarnik jest już do­
rosły — ma własną rodzinę.
Ale wieś pamięta.

W zeszłym roku Helena
Czarnik została w swojej cha-

I łupce sama. Rodzina siostry
postawiła sobie własny dom.
Stoi o kilka metrów od sta­
rego — wielka ceglana forteca
wiejskiej pomyślności. Jeszcze
z długów nie wyleźli, ale na­
reszcie mieszkają już w swoim
wymarzonym domu. Można by
zrobić zdjęcie i zatytułować je
„stare i nowe na podkrakows­
kiej wsi”.

I tu zaczyna się prawdziwa
awantura. Jak zbudowali nowy
to postanowili należną lm
część starego budynku roze­
brać. Niech sobie Hela miesz­
ka w swojej jednej trzeciej

po tatusiu i jednej trzeciej z

mamusinej czwartej części, ale
oni swoją jedną trzecią po ta­
tusiu i jedną trzecią z mamu­
sinej czwartej rozbiorą. Kiedy

zaczęli wyciągać belki ze ścia­
ny współwłaścicielka zaprotes­
towała. No bo skąd wiedzą
bez sądu, gdzie się kończy je­
dna trzecia po tatusiu i trze­
cia część mamusinej czwartej
części należąca do Góralczy-
kowej z domu Czarnik? Tam­
ci pokazują na ścianę, a ona

rysuje palcem o metr dalej
kreskę na nadwerężonym bel­
kowaniu. Chałupa jest na

wpół rozebrana. Dach pochy­
la się niebezpiecznie. Idzie
zima, gdyby przyszły wielkie
śniegi — może runąć.

A BUDKA STOI

„Minęło chyba 2 lata od
czasu, kiedy ustawiono w

Skotnikach budkę telefo­
niczną. Rzecz w tym, że do
tej pory nikt nie pokusił
się o założenie tam apara­
tu telefonicznego. Przydał­
by się telefon, bo niestety,
choroby i wypadki nie o-

mijają Skotnik i w razie
nagłej potrzeby jest to je­
dyna łączność z miastem”.

Józef Kras, Kraków

Szwagier Góralczyk nie mo­
że o tej sprawie mówić — mo­
że tylko krzyczeć.

bWall się — a niech się wa­
li. Moje — to rozbioręt A kie­
dy zobaczy Helenę Czarnik,
stary Góralczyk mimo obec­
ności sołtysa, sekretarza GRN
i reportera traci panowanie
nad swoim słownictwem.

Helena Czarnik może o tej
sprawie mówić tylko przez łzy.
Sąd! Niech sąd podzieli! Krzy­
czą, płaczą i czekają na wy­
rok sprawiedliwości.

W Sądzie Powiatowym w

Chrzanowie teczka pęcznieje
od papierów. Sprawa o po­
dział ziemi i domu wniesiona
została w czerwcu ubiegłego
roku. Od tego czasu powolna
maszyna sprawiedliwości mie­
le zaświadczenia, odpisy i
znaczki stemplowe. To się
świadek nie zgłosi, to brakuje
zaświadczenia,

Helena Czarnik chodzi od
urzędu do urzędu. W sądzie
mówią jej, że Gromadzka Ra­
da powinna się domem zaopie­
kować. Cóż my możemy bez
wyroku sądowego — mówią
w Gromadzkiej Radzie. Prze­
cież nie postawimy specjalnego
posterunku przy waszym do­
mu — powiadają na milicji.
A ja co mogę, jak się rodzina
kłóci — wykręca się sołtys.
Wszyscy czekają na komisję
sądową, która wyda Salomono­
wy wyrok, gdzie się kończy
jedna trzecia po tatusiu itd.
Powiedzieli w sądzie, że ko­
misja przyjedzle z wiosną.

Helena Czarnik patrzy z nie­
pokojem na zdemolowane
ściany ~ co będzie, jak przyj­
dą śniegi? Chciałaby przed zi­
mą dom zabezpieczyć, ale wte­
dy z sąsiedniego domu wyleg­
nie pięć krzyczących gardeł
Góralczyków i dziesięć sil­
nych rąk gotowych złapać
sztachetę z płotu, chwycić za

włosy. Masz papier na remont
— krzyczą. Kto wyda taki pa­
pier - jedyną rzecz, z którą się
w Brzoskwini trochę liczą.

Helena Czarnik wydeptuje
cierpliwie urzędowe podłogi.
Trzęsie się kilka razy w auto­
busie do Chrzanowa. Nikt się

CZY RZECZYWIŚCIE
UL. ŁADNA?,

„Dojście do ul. Wieczy­
stej od ul. Ładnej i Ogrod­
niczej stanowi nie byle
jakie utrapienie okolicz­
nych mieszkańców. Od lat
już toczą się dyskusje
nad budową nawierzchni,
lecz... na tym się kończy.
Tymczasem z dnia na

dzień stan ulic pogarsza
się tak dalece, że woda
przecieka do piwnic za­
mieszkałych tam obywate­
li. Może więc Łuszczarnia
i Kaszarnia we własnym
zakresie poprawiłyby stan

dróg, jako najczęstszy u-

żytkownik. DRN Grze­
górzki na pewno porozu­
mie się z wymienionymi
instytucjami”.

Jakub Wójcik, Kraków

CHODZI O KILKA
ŻARÓWEK

„W bieżącym roku Prze-
ginia Duchowna została ze­
lektryfikowana, a z po­
czątkiem maja w domach
naszych zabłysło światło.
Nie możemy się natomiast
doczekać oświetlenia ulicz­
nego. Nie wiemy jaka jest
przyczyna tego stanu rze­
czy, ale wydaje nam się,
że wystarczyłoby kilka ża­
rówek”.

L. Feluś

Przeginia Duchowna

Moje! Krzyczy stary Góral­
czyk. Moje i już. Co mnie to
obchodzi gdzie ona się podzie-
Je?

ANDRZEJ MAGDOŃ <

TO SIĘ NAZYWA REAKCJĄ
NA KRYTYKĘ

W ab. tygodniu informowa­
liśmy naszych czytelników o

postanowieniach PIH w ste-
sunku do niesolidnej obsługi
klienta w sklepie PSS przy nl.
Wielopole 11. Obecnie milo
nam zakomunikować, ił Dy­
rekcja PSS powiadomiła nas ■
zrealizowaniu wniosków w

w stosunku do winnych. A oto
one: 1. Zobowiązano kierowni­
ka sklepu do zwrócenia należ­
ności klientowi za zakupione
zepsute śledzie wędzone. 2. W
stosunku do sprzedawczyni ob.
M. Liszko wyciągnięto konse­
kwencje służbowe udzielając
upomnienia. 3. Kierownika
sklepu pouczono i zobowiąza­
no do ścisłego przestrzegania
obowiązujących zarządzeń w

•prawie odbioru i sprzedały
towarów pod względem jako­
ściowym, w sposób właściwy.

WYŁĄCZNIE DLA POTRZEB
DWORCA AUTOBUSOWEGO

Pasażerowie narzekali na

brak zadaszenia na przystanku
autobusowym PKS w Wado*
wicach. W odpowiedzi na na­
szą interwencję WP PKS pi-
sze: „Na posiedzeniu Prezy­
dium PRN ustalono, ił Prezy­
dium przydzieli wyłącznie dli
potrzeb dworca autobusowego
PKS plac Kościuszki. Zada­
szenie na dworcu wykona Pre­
zydium PRN, a koszty pokryje
Oddział PKS w Oświęcimiu.

Odpowiedzi
prawnika

Ob. Jan Dobrudzki — pow,
Olkusz: Renta inwalidzka

przysługuje pracownikowi,
uznanemu przez Komisję Le­
karską ZUS-u za Inwalidę,
który ponadto ma przepraco­
wane co najmniej 5 lat (w
ciągu ostatnich 10-clu lat
przed ustaniem zatrudnienia).

Jeśli więc przestał Pan pra­
cować w roku 1958, a poprze­
dnio przez 7 lat Pan pracował,
komisja musi stwierdzić inwa­
lidztwo Pana w okresie zatru­
dnienia, lub najpóźniej 2 lata
po ustaniu zatrudnienia (tj. w

roku 1960) — 1 tylko wtedy
mógłby Pan otrzymać rentę
inwalidzką.

ZIMOWA
piosenka

„Jestem mieszkańcem bloku nr 18, m. 78 (Nr bud. 318) Nowa
Huta, osiedle Bieńczyce „H”, mieszkamy od miesiąca 1 w trakcie
tego okresu centralne ogrzewanie, które w pierwszych dniach na­
szego pobytu grzało i to słabo — przestało grzać zupełnie. Na
interwencje w Dzielnicowej Radzie Narodowej N. H. odpowiedziano
ml, że takich zgłoszeń jest znacznie więcej, lecz DRN nic nie
może zdziałać dlatego, że ZIS — odcinek rob, nr 2 — nie zdał
jeszcze instalacji c.o. — pód zarząd ciepłowni miejskiej i wszyst­
kie usterki należy zgłaszać u p. inż. Rokity — ZIS nr tel. 417-56,

Po osobistej rozmowie z Inż. Rokitą wystawiono kartkę do mon­
tera, aby usunął usterki w inst. c.o. Monter rozłożył Tęce twier­
dząc (nie był jeszcze w mieszkaniu), że w tym wypadku nic nie
jest w stanie zrobić, gdyż jest to usterka nie tylko tego bloku,
lecz trzech — 314, 315, 316 pozostałych — na wszelki wypadek przy­
szedł I po sprawdzeniu, że grzejniki są naprawdę zimne, pokiwał
głową 1 poszedł. Na ponowną interwencję w ZIS-le u inż. Rokity
odesłano mnie do DBQR-u nr tel. 404-20 do p. Inż. Trzeciaka. Za­
pewniał mnie, że w tej sprawie osobiście rozmawiał z dyrektorem
Ciepłowni Miejskich i w najbliższym czasie będzie instalacja c.o.

grzała oraz że „wymiennikownla” została zastąpiona „hydroelewa-
toratni”. Poza tym Huta nie dostarcza podobno umownych para­
metrów wody. Po kilkakrotnych Interwencjach u p. inż. Rokity
1 sprowadzeniu monterów, którzy przeglądnęli grzejniki okręcając
je 1 zapewnili, że teraz już będzie ciepło w mieszkaniu, okazało
się, że temperatura w mieszkaniu spadla do 11»C, a grzejniki zmie­
niły swoje przeznaczenie — na chłodnice. Nawet autor projektu
p. inż. Więckowski hr tel. 2539 (Miejskie Biuro Studiów 1 Projek­
tów), twierdzi, że dokumentację wykonał zgodnie z wymogami
1 on sam w tej sprawie nic zrobić nie może.

Nadmieniam, te od trzech tygodni zmuszony Jestem podgrzewać
mieszkanie (jeszcze wilgotne) piecykiem gazowym 1 elektrycznym,
a mam w domu małe dziecko.

List z 39 podpisami mieszkańców tegoż bloku nr 18 (316) — Bień­
czyce „H”, którzy mają takie same usterki w inst. c.o. w swych
mieszkaniach, znajduje się w DRN — Nowa Huta — Bieńczyce „H”.

ANDRZEJ GOC
N. H. os. Bieńczyce „H” bl. 18, m, 7|
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nasze

Już w 1965 roku

Zarząd Kwaterunkowy I

Zaopatrzenia Robotniczego

Przedsiębiorstwa Budowy
Huty im. Lenina pracuje już
na poczet przyszłorocznego
planu. Załoga tego zarządu

pod kierownictwem Karola

Polko, jako druga w przed­
siębiorstwie, wykonała 16
bm. zadania planowe na rok
1964.

Gratulując tego sukcesu,
warto przy okazji wspomnieć,
że ZKiZR spełnia ważną ro­
lę w działalności socjalno-by­
towej: żywiąc, urządzając

kwatery, szerząc kulturę wśród

9-tysięcznej rzeszy robotni­
ków, wznoszących obiekty
nowohuckiego kombinatu.

(m)

Przed terminesm

Zakłady Opakowań Blasza­
nych „Artigraph” donoszą, że

11 grudnia został w?ykonany
roczny plan technicano-prze-
mysłowo-finansowy. Do koń­
ca bieżącego roku zaboga ,,Ar-
tigraphu” przewiduje wyko­

nanie dodatkowej produkcji
o wartości 12 min zł. (Eo)

Aby łatwiej
było podróżować

Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo PKS uruchamia dodat­
kowe kursy autobusowe w

dniach 21—24 grudnia, następ­
nie 27, 28 i 31 grudnia oraz

4 i 5 stycznia 1965 roku. Ce­
lem tych zmian jest zaspo­
kojenie wzmożonej frekwen­
cji podróżnych. Natomiast 25
i 26 bm. komunikacja auto­
busowa PKS będzie prowa­
dzona wg obowiązującego
rozkładu jazdy. <Eo)

Komunikat
Zarząd Koła ZBoWiD Dziel­

nicy Zwierzyniec zawiada­
mia,że20bm.ogodz.10w
lokalu Klubu Oficerskiego
przy ul. Bitwy pod Lenino 1

odbędzie się walne zebranie
członków ZBoWiD-u .

Przygotowania do zimy

i wypadki
wydarzyły

pierwsze!
zimy, były

na szosa do Nowej I-Iuty, która

„lubi” mocno zamarzać. W xych
najtrudniejszych miejscach zgro­
madzono dodatkowo piasek i żu­
żel. Zresztą na składowiskach le­
ży 1200 m» piasku, 770 m3 żwiru i

65 ton soli.
MPO dysponuje 140 wozami, lecz

sto z nich zimuje pod gołym nie-

Złamania kończyn
samochodowe, jakie
się w Krakowie przy
poważniejszej wizycie
w większości wypadków winą dcu.
zorców. Mandaty się posypały,
co powinno pomóc w opanowaniu
następnych ślizgawek na chodni­
kach i — jezdniach. Tak, na jezd­
niach też usuwanie śniegu, lodu i bem. Trudno mówić o mrozowym
błota z połowy szerokości jezdni
przyległej do konkretnego domu,
należy bowiem do dozorców.
Zwłaszcza na małych, peryferyj
nych ulicach.

MPO musi oczyścić wielkie ar­
terie, szerokie jezdnie, ulice

przelotowe. Najwięcej trudności

sprawia każdej zimy przedsiębior­
stwu Borkowska góra, droga
przez Węgrzce, a także dwustron-

pogotowiu, jeśli trzeba najpierw
rozmrażać samochody. Rezerwa
to — sześć piaskarek i pługi do
odśnieżania. Przygotowano już 18

pługów, wkrótce dalsze 5 będzie
gotowych.

Pracownicy MPO otrzymali już
ciepłą odzież. W . czasie mrozów

będą wydawane gorące napoje.
(Eo)

Z obrad Komlsii Gospodarki Komunalne] $

*■]

Pol
Ki

s
Jeszcze w lutym 1960 r., o-

ceriiając pracę krakowskich
placówek poąztowo-komurii-
kaćyjnych, Praż. RN m. Kra­
kowa postulowało m. in. taką
rozbudowę pocztowych filii,
abv jedna placówka przypa­
dała na 10 tys. mieszkańców.
Zaplanowano w tym celu o-

twarcie do 1965 r. 9 nowych
placówek filialnych.

Wczoraj Komisja Gosp. Komu­
nalnej rad narodowych wysłucha-

łj

JIL
KRA"

© — To był wyjątkowo feral­
ny dzień! — mówi oficer dyżur­
ny Komendy1 Powiatowej MO. —

oblodzone, śŁiskie szosy i bardzo

gęsta, zwłaszcza rankiem, mgła
— dotkliwie jdały się we znaki
kierowcom. Lista kraks jest nie­
stety długa, a to, co miało miej­
sce na zakopiańskiej szosie w Li-

bertowie, bez przesady można
nazwać katastrofą. Zderzyło się
tam aż osiem samochodów i

każdy z nich w większym lub

mniejszym stopniu został uszko­
dzony. Ogólne straty oblicza się

50 tysięcy
fantastyczne
uznać fakt,
kraksie nie

Jedynie

ła informacji na temat rozwoju
sieci pocztowo-telekomunikacyj-
nej. Zalecenia sprzed .4 lat nie­
stety, nie zostały w pędni zreali­
zowane. Filii pocztowych przyby­
ło w naszym mieście zaledwie

trzy. Inna sprawa, że DOPiT dy­
sponuje funduszami na budowę
nowych placówek. Brak nato­
miast odpowiednich lokalizacji.

A centrale telefoniczne? Sytua­
cja w tej dziedzinie jest bardziej
niż zła. Centrale numerów zaczy­
nających się na „3” i „4” są tak

wypełnione, że powoduje to fał­
szywe połączenia i złą słyszalność.
Pewną poprawę przyniesie dopie­
ro początek roku 1967 gdy otizy-
mamy 7 tysięcy numerów z Lu­
blina.

Najgorzej jednak przedsta­
wia się sprawa krakowskiej
centrali międzymiastowej.
Znikoma poprawa sytuacji na­
stąpi w roku 1966, gdy rozbu­
duje się starą centralę o 40
stanowisk. Rzeczywistą po­
prawę przyniesie dopiero uru­
chomienie nowoczesnej
trali bezsznurowej w

1970.
W tej sytuacji Komisja

darki Komunalnej postanowiła
zwrócić się do ministra łączności
z następującymi postulatmi: za­
liczenia Krakowa do ośrodków u-

przywilejowanych jeśli chodzi o

inwestycje telekomunikacyjne,
przesunięcia na wcześniejsze ter­
miny rozpoczęcia budowy cen­
tral automatycznych w Bieńczy-
cach i Bronowicach, zabezpiecze­
nia terminów dostawy 7 tys. nu­
merów z Lublina oraz zabezpie­
czenia terminowych dostaw sprzę­
tu potrzebnego dla budowy nowej
centrali międzymiastowej. (hz>

cen-

roku

Gospo-

lii
X-: :

>.

Nowy system przejazdu
za biletami miesięcznymi

Od 1 stycznia 1965 r. wprowa­
dzony zostanie w PKP nowy sy­
stem odprawy i dokumentacji
przejazdów za biletami miesięcz­
nymi, ogólnie dostępnymi, pra­
cowniczymi i szkolnymi. Zmiana

polega na wprowadzeniu stałych
biletów z tym, że w każdym mie­
siącu trzeba doklejać znaczki ko­
lejowe odpowiednich wartości. O

tych
formuje
dzielnie
dzielmde

wych.
nie zakładom pracy i szkołom —

stacje kolejowe. Oprócz tego in­
formacji o nowych zasadach od­
prawy udzielają: zawiadowca sta­
cji oraz personel kas biletowych.

(Eo)

zmianach szczegółowo in-

mstruikcja wydana od-
dla zakładów pracy i od-

dia zakładów nauko-

Przydzielają ją bezpłat-

Rynek krakowski bez gołębi nie byłby... krakowskim rynkiem.
Ale dla ptactwa nadchodzą ciężkie dni zimowej wegetacji. Dla­
tego też Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami uruchomiło stoisko
z karmą. Szybkość z jaką ten „prowiant” został sprzedany świad­
czyć może o tym, iż krakowianie dbają o rynkowe gołębie i inne

ptaki. Fot. K. Paprocki

Dziękujemy załodze

Wyeieczkn do Huty Aluminium
Dzięki uprzejmości Dyrekcji

i Rady Zakładowej czytelnicy
nasi mieli okazję zwiedzić
przedwczoraj pierwszą w Pol­
sce Hutę Aluminium w Ska­
winie. Nie tylko pokazano
nam zakład, ale przywieziono
z Krakowa i odwieziono wła­
snymi autobusami.

Przewodnikami naszymi byli:
Jerzy GICALA, inż. Mieczysław
PŁONKA oraz inż. Eugeniusz
MACIUSZEK. Szczególnie ten o-

statui zasłużył sobie na miłe

wspomnienia uczestników wycie­
czki. Jeszcze długo po zakończe­
niu zwiedzania inż. Maciuszek
musiał odpowiadać na pytania
czytelników, u których potrafił
obudzić niebywałe zainteresowa­
nie hutnictwem aluminium.

65 uczestników naszej wycieczki
pojechało do Huty z fachowym
przygotowaniem ponieważ przed
tygodniem w Krakowskim Domu

Kultury odbył się odczyt o Hucie

głównego technologa mgr inż.
Juliana SITKO. On to w dużej
mierze pomógł zorganizować tę
jedną ? najciekawszych wycie­
czek naszej akcji „Zwiedzamw
krakowskie zakłady pracy”.

Przypominamy, że następna
cieczka do Chłodni Miejskiej od­
będzie się 28 grudnia. (am)

wy-

Mała kronika

odczyt
Żeromskiego:

informacyjne
Polskich Ar-

odbędzie się

• O godz. 18 w sali 25 przy
ul. Gołębiej 20 prof. dr Kazi­
mierz Wyka wygłosi
„Źródło twórczości
Dzienniki”.

• Zebranie
członków Związku
tystów Plastyków
przy ul. Łobzowskiej 3, o godz.
18.

• W Klubie SAiW o godz. 19

kwadrans autorski Anny Gorazd.
• O godz. .19 w czytelni klubu

MPiK w Krakowie radca kultu­
ralny Ambasady Francuskiej w

Warszawie R. Chatel wygłosi po
francusku prelekcję o Edith

„La chanson populaire”.
• O godz. 18 w lokalu

przy ul. Pijarskiej 9 odczyt
K. Sowy „Główny księgowy
rządami uchwały Rady Ministrów
nr 224”.

0 O godz. 18 w sali wykłado­
wej Zakładu Anatomii Patolo­
gicznej AM przy ul. Grzegórzec­
kiej 16 prof. dr med: M. Wilczek

wygłosi odczyt „Wzrok a wypad­
ki komunikacyjne”.

Piaf

PTE
doc.

pod

ADAMA BRYCZKOWSKIEGO

Wszystkim, którzy wzięli udział w ostatnim

pożegnaniu tragicznie zmarłego

a szczególnie Organizatorom pogrzebu,
KP PZPR w Chrzanowie, Prez. MRN, Pra­
cownikom MPRB, Przyjaciołom — za pomoc
w ciężkich dniach — serdeczne podzięko­
wanie składają

ZONA, DZIECI, RODZINA

KOMUNIKATY

PRACOWNICY POSZUKIWANI

„Elektromontaż” Nowa Huta — zatrudni natych­
miast 100 ELEKTROMONTERÓW kwalifikowanych
z. aktualnymi grupami bhp.

Dla zamiejscowych hotele robotnicze zapewnione.
Stołówki Istnieją na miejscu budowy.
Dojazd tramwajem.nr 4, 5 lub 15 z Ronda do Cen­

trum Administracyjnego Huty Im. Lenina, następ­
nie należy przebyć 800 m odcinek drogi pieszo do

siedziby Przedsiębiorstwa pod Krzesławicami, obok

siedziby Nowohuckiego Przedsiębiorstwa Transpor­
towego Budownictwa.

Wszelkie formalności związane z zatrudnieniem

należy załatwiać w Dziale Zatrudnienia i Plac —

I piętro. K-9123

PSS w Skawinie unieważnia zaginione zezwolenia
na sprzedaż wina dla:

sklepu Nr 2 — nr zezwolenia 131/60,
sklepu Nr 11 — nr zezwolenia 136/60,

sklepu Nr 12 — nr zezwolenia 137/60

wydane dnia 12 IX 1960 r.» przez Prez. PRN w Kra­
kowie — Wydział Handlu.

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Krakowie,
Dział Administracyjno-Gospodarczy — ogłasza zgu­
bienie przez stołówki PSS nr 16 i 22, zaświadczeń
o rejestracji podatkowej, wydanych przez Prezy­
dium Dzielnicowej Rady Narodowej „Kleparz” —

Wydział Finansowy. K-9998

Oddział I PKS Zielona Góra — uruchomił z dniem
15 grudnia br. — linię autobusową Zielona Góra —

Kraków — wg niżej podanego rozkładu jazdy.
Odjazd Przyjazd

6.00 Zielona Góra 23.10
7.37 Lubin Kombinat 21.33
7.42 Lubin Legnicki 21.28
8.29 Środa Śląska 20.41
9.20 Wrocław 19.53

11.30 Opole 18.06
13.06 Bytom 16.30
13.35 Katowice 15.58
14.21 Chrzanów 15.12
15.18 Kraków 14.15

Autobus pospieszny kursuje codziennie.

PRZETARGI

Nowohuckie Zakłady Gastronomiczne w Nowej Hu­
cie, Os. Zielone, bl. 25 — OGŁASZAJĄ PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie z materiału wy­
konawcy drobnych robót remontowych w ośmiu za­
kładach gastronomicznych, znajdujących się na te­
renie Nowej Huty, w terminie do końca grudnia
1965 r.

Do wykonania będą następujące roboty:
a) elektrotechniczne,
b) instalacyjno-gazowe,
c) ślusarskie,
d) malarskie,
e) stolarskie,
f) murarskie i fliziarskie,
g) wodno-kanalizacyjnego,
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, odpowiadające wymogom § 6 Rozp. R. M .

z dnia 13 stycznia 1958 r. (Dz. Ust. Nr 6, poz. 17),
należy składać najpóźniej do dnia 8 styczi a 1965 r.,
do godz. 10, w sekretariacie dyrekcji, Osiedle Zie­
lone — blok 25.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 9 stycz­
nia 1965 r„ o godzinie 11, adres j. w.

Bliższych danych w pow. sprawie udzieli kier,
inwestycji, w godzinach od 12 do 15.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru
oferenta.

Zakłady Budowy Maszyn i Aparatury im. St. Szad­
kowskiego — w Krakowie, ul. Grzegórzecka 71 —

zatrudnią natychmiast: ELEKTRYKÓW MONTERÓW
z praktyką, INŻYNIERÓW ODLEWNIKÓW, INŻY­
NIERÓW lub TECHNIKÓW na stanowiska technolo­
gów z praktyką co najmniej 3-letnią, INŻYNIERÓW
MECHANIKÓW na stanowiska starszych konstruk­
torów, z praktyką w zakresie oprzyrządowania.

Szczegółowych informacji udziela oraz przyjmu­
je zgłoszenia Dział Kadr i Szkolenia.

Spółdzielnia Pracy Przemysłu
Ludowego i Artystycznego „Pilsko"

żywiec, ui. kosciuszki 45 — tci. 85i,

kupi
następujące metalowe

ZESTAWY
do ręcznych krosien dywanowych

1. wały metalowe wykonane z rur, o dłu­
gości 6.200—6.500 mm, średn- 190 mm —

(grubość ścianki rury 6—8 mm) — 10 szt.

2. łożyska ślizgowe zwykłe do powyższych
wałów o średnicy wewn. 190 mm (stalo­
we względnie żeliwne) — 32 szt.

3- koła ślimakowe do napędu wałów —

o średn. 500—550 mm, 42—45 zębów —

16 szt-

4. ślimaki do napędu kół ślimakowych —

o średnicy 130—140 mm — (przekładnia
ślimakowa 1:35—1:40) wraz z ręcz­

nym napędem i urządzeniami mocują­
cymi do drewna — 16 szt.

Termin dostawy powyższych zestawów
do 31 stycznia 1965 r.

Pisemne oferty należy składać w Zarzą­
dzie Spółdzielni — w Żywcu, ul- Kościusz­
ki 45, do 7 dni po ukazaniu się powyższe­
go ogłoszenia.

Szczegółowe informacje uzyskać można
w Dziale Głównego Mechanika.

Do składania ofert zaprasza się przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze, jed­
nostki gospodarki nieuspołecznionej i oso­
by prywatne.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta.

na sumę około

złotych. Niemal za

szczęście można więc
iż w tej rekordowej
było ofiar w ludziach.
kierowca najbardziej poszkodo­

wanego „Wartburga” został po­
ważnie poturbowany.

© Na tym jednak nie koniec.

Najbardziej przykry wypadek
zdarzył się w Michałowicach na

szosie warszawskiej. W następ­
stwie poślizgu samochód ciężaro­
wy wypad! tam z trasy i wylą­
dował pod dopiero co przejecha­
nym mostem. Pięć osób trzeba

było przewieźć do szpitala. Póź­
nym

się od lekarza
że stan zdrowia

ciężki.
$ Nie obeszło

tra mwajowych.
tor MPK naliczył ich aż 6.
łe szczęście, że posażerowie wy­
szli z tych opresji bez szwanku,
czego jednak nie można powie­
dzieć o tramwajach i zderzają­
cych się z nimi samochodach.

wieczorem dowiedzieliśmy
dyżurnego MSW,
ofiar kraksy jest

się też bez kraks

Dyżurny inspek-
Ca*

Więcej ciepła...

Silniki marki „Skoda"
1100 lub 1200 ems wraz z osprzętem, przejmie
nieodpłatnie — zgodnie z Monitorem Polskim

nr 66 z roku 1960, poz. 314, § 7 — od instytucji
państwowych i społecznych Polski Związek

Motorowy — w Krakowie, ul. Mikołajska 4.

RACZK1EW1CZ Wiesław,
Kraków, ul. Pędzichów
16, zgubił legitymację
szkolną nr 43/63, wydaną
przez Zasadniczą Szkołę
Zawodową dla Głuchych
w Krakowie.

UNIEWAŻNIĄ się pie­
czątkę o brzmieniu: Lu­
dowy Zespół Sportowy
„Plon” w Krzywaczce.

MAJCZYNA Stanisława,
zam. w Oświęcimiu, zgu­
biła legitymację ubez­
pieczeniową — wydaną
przez Cegielnię Stawy k.
Oświęcimia.

KUZMA Maria, Andry­
chów, Olszyny nr 19/16,
zgubiła przepustkę nr 53/
15, wydaną przez Andry-
chowskie Zakł. Przem.

Bawełnianego.

Przy ul. Mikołajskiej 30 mocy Społecznej zadowolenie
działa Klub Spokojnej Staro­
ści. Założyła go Rada Miejska
Polskiego Komitetu Pomocy
Społecznej.

157 rencistów, członków klu­
bu, przychodzi tu codziennie:
samotni mają rodzinę, ci, któ­
rzy czują się niepotrzebni
wśród swoich bliskich — ma­
ją krąg znajomych i ludzką
serdeczność.

Dumą klubowiczów jest te­
lewizor. Niejeden telefon już
sygnalizował Komitetowi Po-

Plac Wolnica przebudowywany jest przez mieszkańców Krako­
wa w czynie społecznym. Jest to inicjatywa KD PZPR i Rady Na­
rodowej Stare Miasto. Na zdjęciu: fragment pl. Wolnica.

Fot. J. Uiberall

i radość rencistów z tego wo-

kna na świat” dla zmęczonych
oczu. Zorganizowano też w

klubie gry, dyskusje, doży­
wianie. Młodzieżowe zespoły
szkolne i studenckie (np. ze­
spół AGH) — prezentują swo­
je programy.

Członkinie Ligi Kobiet ze

Starego Miasta i Zwierzyńca,
a także kobiety z Koła przy
Sądzie Wojewódzkim przycho­
dzą do Klubu, pieką ciasto i

częstują kawą. Wiele pięknych
wieczorów
Spokojnej
Archeologicznemu, które od
czasu do czasu urządza cieka­
we prelekcje z przeźroczami.
Akcja Komitetu jest przykła­
dem, że pomocy społecznej
nie wolno ograniczać tylko
do ram materialnych. (Eo)

zawdzięcza Klub
Starości Muzeum

Komunikaty
© W Młodzieżowym Domu

Kultury przy ul. Krowoderskiej,
• godz. 16 — konkurs na najcie­
kawszą gawędę harcerską.

• O godz. 18 w Planetarium
KDK odczyt M. Mazura „Miary
czasu, a ludzkie wyobrażenie”.

• W WDKogodz.19odczytdr
St. Petersa

wy
1964

•

HiL
kursu recytatorskiego „Moje ulu­
bione wiersze”.

„Pozytywy i negaty-
polityki międzynarodowej w

r.”
W Ognisku Dziecięcym ZDK
w godz. 16—20 półfinał kon-

Im.

eatr
''Mhiiiiw*’

SŁOWACKIEGO: ZOO
19.15. SALA KLUBU ZZK: Osiem
kobiet
Wariatka z Chaillot — 19.15, KA­
MERALNY: Szczęście rodzinne —

19.15.
Radziwiłłówna — 19.15, LUDOWY:
Siedmiu przeciw Tebom — Anty­
gona — 17, MUZYCZNY: Cnotliwa
Zuzanna — 19.15, GROTESKA:
Która godzina — 11 i 15.

19.15, STARY TEATR:

ROZMAITOŚCI: Barbara

Zwierzyniecka 7, Karmelicka 23,
Krakowska 1, Al. 29 Listopada 17,
N. Huta — Al. Rew. Paźdz.

i Flap na bezludnej wy-
(fr., 16 lat) — 15.30, 17.30,
MINIATURKA: „Operacja
III”, „Skarb Afryki Pół-

,,Czerwone i czarne”,
- 14, 16, program dla

„Przystanek na pe-

PŁASZOW. Kolejarz: „RywalkiPŁASZOW. Kolejarz: „Rywalki
na lodzie” (chiński, 9 lat) — 18;
Energetyk: „Tygrysy na pokła­
dzie” (radź., 7 lat) — 17, 19.

SWOSZOWIANKA — nieczynne.
PROKOCIM. ZZK — nieczynne.
WIELICZKA. Górnik: „Nagie

ostrze”.
SKAWINA. Junak: „Z powodu

kobiety”; Hutnik: „Złoto Rzymu”.
ZOO (Lasek Wolski) — codzien­

nie od godz. 9 do zmroku.

na lodzie” (chiński, 9 lat) —

Energetyk: „Tygrysy na

dzie” (radź., 7 lat) — 17, 19.
SWOSZOWIANKA

18;
pokła­

nieczynne.
PROKOCIM. ZZK — nieczynne.
WIELICZKA.

ostrze”.
Górnik: „Nagie

SKAWINA. Junak: „Z powodu
kobiety”; Hutnik: ,Złoto Rzymu”.

ZOO (Lasek Wolski) —- codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

□
PTEKO

........................

CHIRURGICZNY, INTERNISTY­
CZNY, OKULISTYCZNY, LA­
RYNGOLOGICZNY: Nowa Huta,
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn.

Program I.

8.00: wiad., 8.05: Muzyka i aktual­
ności, 8.30: Utwory Ludwika van

Beethovena, 8.50: Pogad. filoz. —

Czy człowiek może żyć wiecznie,
9.00: Aud. dla kl. III i IV „Duduś
panny Skowronek", 9.20: Koncert
Ork. PR., 10.00: Dr Żabiński przed
mikrofonem, 10.10: Publicystyka,
19.20: A. Dworzak: IV symfonia
G-dur, 11.00: Dla klasy X „Z ró­
żą przez Paryż", 11.20: Koncert

rozrywkowy, 12.05: wiad. 12 .15:

„Rolniczy kwadrans", 12.30: Radio

reklama, 12.45: „Na swojską nu­
tę”, 13.00: Aud. dla kl. III „Skar­
ga kuropatwy” — opow., 13.20:
Z twórczości W. A. Mozarta, 14.00:

„Portrety literackie” — aud. o

twórczości Z. Nałkowskiej, 15.00:

Wiadomości, 15.10: Z życia Zw.

Radź., 16.00: „Amatorskie zespoły
przed mikrofonem”, 16.35: Pro­
gram młodz., 17.00: Wiad., 17.05:

„W kraju”, 17.25: „Aktor i wspom­
nienia” — Gabriela Zapolska,
17.45: Radio-reklama, 17.50:
ton ekonom., 18.00: Koncert
18.50: Radio-reklama, 19.00:

jęz. ang., 19.15: „Ze wsi i o wsi”,
19.30: Radio-reklama, 19.40:
tworzenie fragm. rec. fort.

Guldy z Festiwalu, 20.00: Dziennik,
20.26: Wiad. sportowe, 20.35: „Kon­
cert życzeń” — słuch., 21.25: „Z e-

gzotycznego świata melodii”, 22.15:

Dialogi o poezji, 22.35: L. v. Bee-
thoven II Kwartet smyczk. G-dur,
23.00: Wiad., 23.10: Hymn.

Program II.

5.30: Wiad., 5.36: Muz., 6.10: Przy­
jaciel rolnika, 6.27: Omów. aud.
szk. 6.30: Dziennik, 6.40: Radio-

reklama, 6.50: Gimn., 7.00: Progn.
pogody,’7.10: Muz., 7.20: Radio-re­
klama, 7.30: Dziennik, 7.50: Pio­
senka dnia, 8.15: Kurs jęz. franc.,
8.30: Wiad., 8.35: „Świat w zwier­
ciadle nauki”, 8.45: Muz., 9.00:
Koncert dnia, 9.50: Publicystyka,
10.00: Ulubione piosenki,
„Kraina baśni 1 legend”,
Muz., 11.10: „Coctail muzyczny’

Felie-

dnia,
Kurs

Od-
Fr.

10.30:
11.00:

i ba-
16.00:

Teatr

Woj.

11.40: Aud. red. ekon., 12.05: Wia­
domości, 12.15: Pol. muz. lud.,
12.45: „Z muzyki baroku”, 13.25:

Antykwariat z kurantem „Dys-
trakci” — gawęda, 13.45: W rytmie
tańca i piosenki, 14.35: Aud. ak­
tualna, 14.45: „Błękitna sztafeta”,
15.00: „Którędy wiedzie droga”,
15.15: „Rytmy...”, 15.30: Aud. dla
dzieci: „Śpiewamy piosenki
wimy się przy muzyce”,
Wiad., 16.05: Muz., 16.10:
Zdarzeń, 16.35: Przed XI

Konf. Spraw. Wyb., 16.50: Wiad.
Ziemi Rzesz., 17.00: Z wizytą w

Krak. Filharmonii, 17.30: Aud. ak­
tualna, 17.45: Dziennik krakow­
ski, 17.55: Polskie piosenki, 18.30:
Aud. dla młodz., 18.40: Radio-re­
klama, 18.50: Uniw. Rad., 19.00:

Wiad., 19.05: Muzyka i aktualno­
ści, 19.30: Transm. meczu koszy­
kówki Polska — Jugosławia, 20.00:
Koncert rozrywkowy, 20.30: „Syl­
wetki wybitnych solistów” Jerzy
Lefeld 21.00: Z kraju i ze świata,
21.27: Kronika sport., 21.40: K.

Szymanowski „Król Roger” ope­
ra, 23.15: Muz., 23.50: Wiad., 24:00:

Hymn.

APOLLO: „Siedmiu wspania­
łych” (USA, 14 lat) — 9.30, 12.30;
„Pięciu” (poi., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. DOM ŻOŁNIERZA: „Upał”
(poi., 12 lat) — 15 45. ISKIERKA:

„Czarne błyskawice” (USA, 12 lat)
17, 19. KULTURA:„Piąty wydział”
(czeski, 16 lat) — 18, 20.15. MELO­
DIA: „Gorączka w El Pao” (fr.,
18 lat) 15.45, 18, 20.15. MASKOTKA:

„Flip
spie”
19.30 .

| Garda

nocnej”,
„Bedalong” ■
dzieci — 15,
ryferiach” (CSRS, 18 lat) — 17, 19.
MIKRO: „Ludzie i bestie”, s. II

(radź., 16 lat) — 17.45, 20. MŁODA
GWARDIA: „Przemytnik z Pie­
montu” (fr. -wł., 16 lat) — 14 .45,
17, 19.15. ROTUNDA: „Gwiazda
szeryfa” (USA, 12 lat) — 16, 18, 20.
SZTUKA: „Rio Bravo” (USA, 12

lat) — 10, 13, 16, 19. TĘCZA:
„Liczę na Wasze grzechy” (poi.,
16 lat) — 17, 19. — UCIECHA:

„Fanfaron” (wł.; 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. WANDA: „Legenda o

wilku Lobo” (USA, 9 lat) — 10.30,
12.45; „O życie dla Ruth” (ang.,
16 lat) — godz. 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA: ,,Z powodu kobie­
ty” (fr., 10 lat) — 10, 12.15,15.45, 18,
20.15. WISŁA: „Taksówka do To-
bruku” (fr., 14 lat) — 15.45, 18, 20,15.
WOLNOŚĆ: „Ten wstrętny cel­
nik” (fr., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WRZOS: „Praczki z Portugalii”
(fr., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WIEDZA: Program dla dzieci — 18.
ZDROWIE: „Sędzia dla nielet­
nich” (NRF, 16 lat) — 19. ZUCH
— nieczynne. — ZWIĄZKOWIEC:
„Czarny żwir” (NRF, 16 lat)

17, 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Siedem narzeczonych
dla siedmiu braci” (USA, 12 lat)
— 15.45, 18, 20.15. — Mała sala
ŚWITU: „Gwiazda szeryfa” (USA,
12 lat) — 15, 17.15, 19.30. ŚWIATO­
WID: „Agnieszka 46” (poi., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. Mała sala ŚWIA­
TOWIDA: „Sędzia dla nieletnich”

(NRF, 16 lat) — 15, 17.15, 19.30 .

SFINKS: „Złodziej w hotelu”

(USA, 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
— BALLADYNA: „Ludobójcy”
(szw., 16 lat) — 17, 19. KOLORO­
WE, ORION — nieczynne.

19.

10.55: Progr. dla szkół: Historia
dla klas VI — „W jarzmie pod­
daństwa i pańszczyzny”, 11.25—
11.55 — przerwa, 11.55: Program
dla szkół: Język polski dla kl.
VI — Adam Mickiewicz z cyklu
„W walce o postęp”, 12.25—15.55 —

przerwa, 15.55: Program dnia,
16.00: Program z cyklu „Wycho­
wanie fizyczne”, 16.15: TV kurs

rolniczy — „Sposoby zwiększania
siły uciągu ciągników”, 17.00:

Dziennik, 17.05: „Poły” — film ser.

dla dzieci, 17.20: Dwa reportaże
dla młodych widzów „Zuch” i

„Stoczniowcy”, 17.45: Spotkania z

przyrodą” — pr. film., 18.15: „Z
drugiej strony szklanego ekranu”
— skrzynka ZURT-u, 18.30: PKF,
18.40: Młodzieżowy Klub Tel. —

„Proton”, 19.20: „Spojrzenie w

rok”, 19.50: Dobranoc, 20.20: Dzien­
nik, 20.25: Filmowe sprawozd. z

III Zjazdu ZMS, 20.50: „Black
pool — kurs Południe — Zachód”

film, 22.10: Dziennik, Wieczorny
relaks.

Uwaga Czytelnicy
Przypominamy, Iż co­

dziennie od godziny 11 do
12-tej Dział Informacji
Miejskiej przyjmuje tele­
fonicznie uwagi i informa­
cje Czytelników na temat

spraw, które ich zdaniem,
powinny być poruszone w

naszych publikacjach.
Przypominamy więc

nr tel. 209-95

ZAPRASZAMY!

Elektrownia Siersza II w Sierszy — OGŁASZA
PRZETARG na wykonanie płytek zaworowych do

kompresorów zdmuchiwaczy sadzy w ilości 1.000 szt.

Termin wykonania: rozpoczęcie — natychmiast po
przyjęciu oferty — zakończenie 31 grudnia 1965 r.

Dokumentacja techniczna znajduje się do wglądu
w Dziale Remontowym Elektrowni Siersza.

Termin składania ofert do dnia 7 stycznia 1965 r.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w dniu 7

stycznia 1965 r., godz. 10.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,

bądź uznania, że przetarg nie dał wyniku, bez obo­
wiązku podania przyczyn. K-10009

CELER Jerzy — zam.

Szczurowa 26 — zgubił
świadectwo VII klasy —

wydane przez Szkołę Pod­
stawową Nr 32 w Krako­
wie. 64153-g

KOSZYK Bronisława, zam.

w Jaworznie, ul. Koperni­
ka 50, zgubiła legitymację
ubezpieczeniową, wydaną
przez Zakłady Chemicz­
ne „Azot” w Jaworznie.

BOGIEL PAJĄK Jadwiga,
Trzebinia Trzebionka 37,
zgubiła świadectwo ukoń­
czenia Zasadniczej Szkoły
Chemicznej w Warszawie,
Stawki 4. Ch. -62584

Zguby

CHALEWSKA Dorota —

zam. Kraków, Rydla 2 —

zgubiła legitymację Li­
ceum Sztuk Plastycznych.

LEN Pelagia, zam. Po-
nikiew 78, zgubiła prze­
pustkę nr 157, wydaną
przez Andrychowskie Za­
kłady Przemysłu Baweł­
nianego.

ŁAWCZYS Tadeusz, Gro-
miec, pow. Chrzanów —

zgubił świadectwo ukoń­
czenia 7 klasy, wydane
przez Szkołę Podstawo­
wą w Gromcu.

UNIEWAŻNIA się zgu­
bioną pieczątkę: „Rze­
mieślniczy punkt usługo­
wy zduński, Jan Sztafiń-
ski — Brzezinka 203, pow.
Oświęcim”.

GŁOWNIA Janina, Płaza
3, zgubiła bilet miesięcz­
ny na grudzień, wydany
przez PKS — Oświęcim.

PACHOŁEK Stanisław —

Łobzów 131, pow. Olkusz,
zgubił przepustkę nr 1034

wydaną przez „Gumę”
Wolbrom.

WADAS Stanisława, Żu-
rada I 54, pow. Olkusz,
zgubiła kwit pralni w

Olkuszu.

DYNOWSKA Henryka —

zam. Nowa Huta, Os.
Hutnicze 6/28, zgubiła le­
gitymację szkolną, wyda­
ną przez XI Liceum Ogól­
nokształcące w Krako­
wie.

TABLETKI

„AFRO“
zapobiegają niepożądanej
ciąży. — Do nabycia we

wszystkich aptekach, dro­
geriach, kioskach „Ruch”

i sklepach „Arged”.
CENA 7 ZŁ

na receptę 2.10 zł.

MATULA Franciszek, Iz-
debnik 104, zgubił legity­
mację członkowską wy­
daną przez Spółdzielnię
Pracy Stolarzy im. Lu­
dwika Waryńskiego w

Kalwarii Zebrzydowskiej.

NĘDZA Fryderyk, zam.

Bochnia, ul. Brzeźnicka
39a, zgubił legitymację
służbową nr 608, wydaną
przez CW Tarnów.

PRZYBYLAK Ewa, zam.

Chełmek 265, zgubiła le­
gitymację szkolną nr 340,
wydaną przez Liceum

Ogólnokształ. w Chrza­
nowie.

ZWIĄZEK OCHOTNICZYCH
STRAŻY POŻARNYCH

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD USŁUGOWO-PRODUKCYJNY

W KATOWICACH, UL. DĄBROWSKIEGO 8
telefon Działu Zbytu nr 51-28-07

PRZYJMIE DO PORTFELU ZLECEŃ NA ROK 1965

zamówienia na pełny asortyment

części do urządzeń
piorunochronnych:

1. uziomy pionowe — rurowe, ocynkowane,
2. uchwyty do muru, pod dachówkę, na gąsiory, papę,

do bednarki i drutu uziemienia ochronnego,
3. złącza przelotowe i krzyżowe,
4. przyłączenia do rynny — uniwersalne,
5. zabezpieczenia komina ostrzem — iglice,
6. sztywne przewody uziomowe,
7. osłony przewodów uziemiających z kątownika,
8. wsporniki długości 200 i 450 mm.

Powyższe części wykonywane są wg wymiarów i wymogów
zawartych w PN-55/E-05003, dot. ochrony budowli od wy­

ładowań atmosferycznych.

OFERTY I CENNIKI NA ŻĄDANIE.

Zamówienia w ujęciach kwartalnych na cały rok 1965 —

prosimy składać możliwie do końca grudnia br. ■

„GAZETA KRAKOWSKA” organ KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ w Krakowie, ADRES REDAKCJI: Kraków, ul. Wielopole 1, III p. Adres dla korespondencji: Kraków 1, SKr. poczt. 556. ADRES WYDAWNICTWA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”, Kraków, 11. Wiślna 2, nr teł. 558-62. TELEFONY REDAKCJI: centrala redakcji czynna od godz. 8 do godz. 3 w nocy — nr tel. 235-60 łączy ze wszystkimi działami. TELEFONY BEZPOŚREDNIE: re­
daktor naczelny i sekretariat — 509-85, z-ca redaktora naczelnego — 598-12, sekretarz odp. — 215-63, sekretariat odpowiedzialny i dżial depesz — 225-93, dział partyjny — 203-67, dział kultury, nauki i oświaty — 559-00, dział łączności z czytelnikami (listów) — 53G-23,
dzid! informacji miejskiej — 209-95, dział sportowy — 203-47, dział ekononaiczno-rolny: 210-68, dział terenowy — 246-87, ODDZIAŁY redakcji: TARNÓW, Krakowska 12, tel. 630,NOWY SĄCZ,Jagiellońska 10, tel. 501, CIIR7.AN0W, Grunwaldzka 5, tel. 859,
ŻYWIEC, Marchlewskiego 4, tel. 20-21, NOWY TARG, Plac Po-koju 33, tel. 226, OLKUSZ, Marchlewskiego 1, teł, 537. Niezamówionych rękopisów redakcja niezwraca. Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki „Ruchu’*
i Poczty. OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Biuro Ogłoszeń i Reklam, Kraków, ul. Wiślna 2, 1 p. tel. 553-40 oraz oddziały Tarnów,,Kra kowska 12, tel. 650, Nowy Sącz, Jagiellońska 18, tel. 501, Chrzanów,Grunwaldzka 5, tel. 859, Nowy Targ, Plac Pokoju 33, tel. 226,
Olkusz, ul. Marchlewskiego 1, tel. 537, Żywiec, ul. Marchlewskiego 4, tel. 20.21,Nowa Huta, Plac Centralny (Klub MPIK) tel. 417-59. G—<3


